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Wspaniały dar węgierski 
Pr«mas i minister na czele delegacji u 

ciele duchowi 
Towarzystwa 
innych oman 

Wysiadając 
witano hymn 
nym przez i 

Z dworca 
scy odjecha1 

„Bristol", gdz 
swego pobytu 

O godz. 2 
Wilanowa. bj 
min tek po krc 
Scciel W lam 
mowat £> ś 

O godz. 5 
przyjęci w 

Marszałka 

2amWwTi 

Orędzie Hit 

P r e n o a e r a U i 
( odnosztnlemlj* ił 
• * prsetyłka ™ **" 

Ceny ogłoszeni 
lir: >7 ml', la tekitem (U I 
3 t ' . v tekicte 1(8 larmw) 

lera 
^o „brunatnych koszul'* w Norymberdze 

:ństwa, przedstawienie 
p,olsko-węg erskteg) i 

i żacy j społecznych. 
cli z wagonów gości po 
m węgierskimi odc,;ra-

eslrę. 
(jtlówucgo gośc.e weeier-

amoctudam: do hotelu 
zatrzymali sic na czas:, '• 'lVlelKle 

u Warszawo. i Racji italikici 
pp. Koście ndal !>ę do j pCl polesfych 

w edz i wystawo pi-. 
Sobicskim, Wła 
Branicki. podej-

i m. 

Tel. wl. 4- m* v 

oficjalnie 
BERŁU, 1.9. 

Norymberdze otwarty został 
zjazd namli narodowo - so:Jalislycz-
nej. Otwarcia dokonał zastępca prze­
wodniczącego partji Hess. story po­
wiła! przidewszysrkicni przedstawlcie-

rady fasźystowsk ci dele-
Naste-pnie odbył się a-

wnlkacli członków par 

III Janie 
wa, hr. 
śnadan 
)p. goicie węgierscy byl 

B;lwcdcrze przez p. Mar­
szalka Pilsud 
I; portret kr^la 
fundowany 
inicjatywy 
polsk ego 

Wieczorem 
w poselstwie 

;k ego. któremu wrę>zy-
Stefana Batorego, u-

s składek, zebranych z 
nwarzystwa wegersko--
Budapeszcie. 
odbył się n-biad i raut 
węgierskiem. 

•)*{ 

tji 
'/.dażajiccnui 

warzysze 
lecie, jak 
wet kaisjer 
rzucany 
suać się 

kanclerza 

zjazd Hitlerowi ;o-
partyjni zorganizowali przy-

ego nic uiial może! nigdy na-
Williclni. Samochód ob-

kwiatami ledwo mógł przeci-
przcz tłumy na ulicach. 

Ze względu na bezpieczeństwo osoby 
kwatera Hitlera | znajduje 

się w otozic szturmowców. 

na dworcu w Warszawie. 

Przybyia wczo-rai do Warszawy 
Hryckczki z kardynałem Sereditu, 
brynuisem Wezer i p. ministrem 
rolnictwa dr. Kallay na czele. Wy­
cieczka t< i orzez osoby i przez cel 
kwego oizybycia nabiera cech de­
legacji ur iczystej. Dostojni iei prze-
tarodntcy przywieźircenny i staro-
tlawny tnrtret króla Stefana Ba-

C^vjo re«o . (tory zloiMi w darze 
j ^plarszałk >wd Piłsudskiemu. 

Pliekny zamar i piękny gestWc-
Ifrów nadiera tem śzczególnieisze-
ko znacz ;nia, ze właśnie Batory 
Jest iedn; z najulubieńszyeh posta­
ci histor 'cznych Marszalka i ied-
fcocześflh Marszalek przez więk­
szość narodu polskiego przyrów-
iv>wanv [bywa najcześciei do Ba-
orego, tjego władcy bez kompro-

rodu wegienskegó. dar ofi 
naszemu 
wieków 

naiznakomitszeir u 
wzmocni jeszcze te węzły 

sympatii, które mimo czesi ych róż­
nic politycznych, tak silnie wiaża te 
dwa narody. 

* 
Wczoraj rano przybyli z Krako-wa 

d) Warszawy J. E. ks. karcynal Pry 
mas Sered, minister Hala:1, prałat 
Krnszt, wiceprezydent parlamentu wę 

wyciecz-
wjoczystośc 

Stefiua Bato 

iiisów i 
Dar mllteo sercom Polaków na-

— — — ) • 

bez słabostek. 

Kto Wygrał 
40.000 dolarów 

dolarów na nr. 1392937, 

gierskego i rani uczestnicy 
ki z Węgier do Polsk 
400-lecia urodzin króla 
rego. 

Na dworcu witali dostojnych gości 
przybyli dyrektor departamf ntu wy­
znań p. Pot>ck!. przedstaw c ele MSZ 
z p radca Czosnowskrm tia :zcie, mi­
ii ster Matuszewski, poselstwo węg.er 
skie in corpore z posłem Ma oaska na 
czele. ks. kardynał Rakowski, nuncjusz 
apostotek ks. arcj+sknp MarmaBei 
ks. biskup Oawlini, liczni przedstawi 

M.000 dolarów na nr. 1392937. 1979217 
8.000 dolarów nałtr . 1310510. 701380 
3.000; dolarów na n-ry: 13631611215 

m 381658 850623. | 1499434 
. 1.000 dolarów na n-ry: 811565 605414 
198128 1465239 747127 1269788. ! 1195639 

217013 
496138 

899217 
666004 

196041 951367 64291 932739 

500 dolarów na n-ry: 
fe47627 1057909 1196567 
KS8807 1479433 2756S9 
1100575 

100 dolarów na n-ry: 
1317565 756365'' 827343 
•3184363 1402587 617040 
P35035 F7610 516607 484628 1003573 
259657 J24754 938181 591952 365826 

683316 
189519 
1346257 

1233061 
691330 
770267 

3758$i 439443 90795 1408475 3995S 
4622751,1499140 1068334 834497 
8650271294380 414061 465357 1243-

(1436131 1008366 118604C 
61549S 994690 493994 
328646 12251 82391 63483(1 

48484 
684286 

1224174 70171 686609 125455 936313 739027 
1017933 1417219 1251676 1 

Lord Grey na łożu śmierci 
Lekarze nie spodziewają s i ę go ocalić 

da Qrey'a, 
szeniu. Ang 

LONDYN 1.9. Stan zdrowia b. 
ministra spiaw zagranicznych, lor-

Król Iraku na samolocie 
leci do Europy 

LONDYN 
noszą, że 
sie drosa 

uległ dalszemu pogor-
elski maż stami stracił 

przytoirność. Puls chorego, coraz 
bardziej 
dzieje a 

1.9. — Z Bagdadu do-
^ól Iraku. Faisal, udał 
powietrzna do Europy 

::-)(•::: 

isłabnte. Lekarze .stracili na 
rzymania go przy życiu 

Nieobecność króla potrwa 6 ty­
godni. następca tronu sprawować 
ma furflcie regenta. 

Kościół podpalony 
fprzez terorysfów w 

PARYŻ, 
Barcelon! 

1319436 
1269728 
4S6624 
1397709 
1145190 
258654 
1142535 
1 451177 
954917 
958625 
458845 

160845. 

1.9. — Z Barcelony do- |z narażeniem życia wytjiósł Prze 
noszą, że łeroryści podpalili jeden najświętszy Sakrament z płonace-
z tamteiiszy ;h kościołów. Proboszcz' go budynku. 

Wszystko z myślą o wojnie 
Rozwój przemysłu niemieckiego 

STRASS 30RG, 15. — „Derniers 
Nouvelles" wydawane w Stras-

Iburgu. zam eszczaja obszerny,arty-
/słowi nie-kuł. Doświłcony o 

mieckiemu 
Zdaniem dziennika — przemysł 

niemiecki przystosowuje sie w zu­
pełności d(> ootrzeb armji. Stwier­
dziwszy n etoyw^ły rozwói lotnic­
twa cywilnego, fctóre w każdei eh w 
li może bjć użyte dla celów woj­
skowych. dziennik z-wraca uwagę 
na rozwói sieci kolejowej, orzy bu­
dowie któi ei kdefowano sie wyraź­
nie wzelec ami strategicznemi. 

Dziennik pisze: .JCażda fabryka, 
zakładów chemiczjnyćh da s'e za-j 
mienić w ciągu 6qu tygodni na fa­
brykę. wyrabiająca gazy trująca 
Wszystkie zakłady przemysłowe 
niemiieckie, wytwarzaiace maleriai 
lv wybuciowe. sa skoncentrować 
ne w rekach I. Q. Farbenindustriel 

Na rowerach dookoła Pols 

Tneo 
skjch, 

Rozwój produkcji gazów i eksplo-
zywów pozwala na dostkteczne za-
ooatrzi nie armii w ciasro 3-ch nre-
siecy. W tym samym czjasie Niem­
cy mo tlyby zmotoryzować całko-
wrŁcie ;iwe sity wojskowe". 

Strat porządkowa, obozująca w na­
miotach na wszystkich placach Norym 
bergl, wybrana została z pośród naj­
bardziej zaufanych szturmowców. Le­
gitymacje wszystkich przyjezdnych 
którzy chcą dostać się na teren zjaz­
du. poddawaitc sąiścislej kputroli. 

Poza'.em wydano zarządzenie, za­
braniające przelo|u samolotów nad 
Norymbergą w czbsie trwania zjazdu 

Obozy na łąkacji pod Norymbergą U-
rządzoiie są wspa|iiale, Zaopatrzono if 
w wodociągi, a niwel światło elektry­
czne. Kuchnie polowe nainowszci kor 
srnkcii w blyskawic/.nem tempie obslu 
guia nczestn-ików ijazdu. Na torach pi 
Norymbergą na przestrzeni 100 kiloml 
trów stoU pociągi, które | mają prze­
wieźć przybylycln na źiazd 

BERLIN. 1.9. Dziś przed poludnicr 
rozpoczęły się właściwe obrady koi 
Kresu narodowo-socjalistycznego 
Norymberdze 

Mowę inauguracyjną wygłosił kiero\r 
iiik organizacyjny stronnictwa. .Mes: 
Bawarski minister spraw wewnętrzp 
nych, Adolf Wagner, odczytał orędzte 
HWera. 

W orędziu swom Hitler ostro kryljj-
k-uje rządy, które sprawowały władce 
przed „rewolucją narodową". Czoli-
wych ludzi, twórców republiki wehnar-
skiej. nazywa .̂uwodzicielami ludur', 
którzy dziś pędzą spokojny żywot w 
za granicami Rzeszy. Następnie przi 
chodzi Hitler do omówienia zadania p?r 

tji którem jest stworzenie nowych pC" 
tę. mych Niemiec. 

Zadanie to będzie partja spełnić mo* 
gli wówcza?, frdy w szeregach swolcłi 
ztola skupić elementy polKyczjnic naj-
ziolniejsze i moralnie najbardziiei war-
toSciowe. < 

Przechodząc następnie do oiiiówienia 
zjgaduień ustrojowych nowci ; Rzeszy 
incmicckiej przekreśla Hitler [raz . na 
z; wszc zasadę samodzielności! krajów 
związkowych Rzeszy Dekret inanuią-
c:r we wszystkich kraiach Wiązko­
wych namiestników Rzeszy, byl p erw-
s: ą reakcją narodu niemieckiego na 
p irtykularyz-m krajów związkowych, 
głdzący w jedność i wielkość narodu 
n emieckiego, 

Ruch iiarodowo-socjalistycpy ms 
jist ruchem, bawarskim, pruskim liiti 
północno czy poludniówo-n (tnieckim, 
j :sl on tylko ruchem nienrejkiin W 
t.-m duchu musi narodowy socjalizm 
wychować masy niemieckie. 

„Biada nam — zaznacza Hitler —< 
gdyby choć tylko teoretyczni^ powsta­
li możliwość utworzenia opozycli, po­
siadającej doskonalsze zasady, lepszą 
Ijgfkę. a tem samem i więksJe prawa! 
Puch nasz jest i mus pozostać ruchem 
I eroicznym. musi on pozostać aż do o* 
statecznych konsekwencyj wiirny swo­
im zasadom. Jednegc tylko lękać sił 
musimy, aby nam przyszłość nie rzu-
i Iła w twarz zarzutu kłamstwa I bez­
myślności". 

F : * 

.Cyklon nadciąga nad Kubę 
Panika na lądzie i morzu 

Dziś 

NOWY JTORK, 1.9. - Z Miami la 
Florydzie (donoszą, iż w kierun cu 
Havany posuwa sie z szybkością. 
60-u mil na gjodzine cyklon, któ­
ry iuż zaczął pustoszyć północne 
brzegi Kuby. 

Mieszkańcy Havany w oczekiw ą-
niu huraganu wzmacniają swe to ­
my, a sami uciekają na przedmie­
ścia i ukrywaia sie w oiwnicąbh. 

Wiele miasteczek i wsi zagrożo-

lych orzez burze zupełnie opusto­
szało. Mieszkańcy z wybrzeży u-
ciekaia w glab kraiu. Korpunikacis 
telefoniczne i telegraf czne iuż zo­
stały w wielu mietscacli 'przerwa­
ne. 

Parowiec angielski ..Josephine 
Gray'' znaiduie sie w ciężkiej sy­
tuacji i prosi o pomoc. Na pokładzia 
tatku znaiduie sie 28 osób. 

W 

P. P. 

na lotnisku w Warszawie 
początek krajowych zawodów lotniczych 

Jutro lotnisko warszawskie rozj-
brzeczjy sie śpiew< m 35-ciu samq-

stajacych w szra lki 5 Kra-
jowegi Lotniczego Konkursu Tury 
stycznego. 

•oz woju na:.zegq 
zawocy te. urządzane 

Aeroklub 

lll bieg kolarski przez polskie szosy 
Czte -dziestu sześciu najlepszych 

«zoso\i ych kolarzy oołskich ruszy­
ło we; oraj o 8.30 z Dynasów. aby 
"w gigintycznytn wyścigu* dooko-
fa Pol ki walczyć o zwycięstwo. 

Na ;tarcie — jedna tylko przy­
kra n esoodzianka: komisja lekar­
ka nis dopuściła do wyścigu ied 

najlepszych kolarzy 
wielkiego faworyta 

•301-
Mi-

KliaJadia. Chw Iowa niedyspozycja 
nia n<zwolila mu stanąć do (walki. 
w kt( rej wiele miaiby do nowie-
' .ni;. v--

Pozatcm sa wszyscy, a Ina wet e 
migrant z Paryża — Haaryś. któ 
rego start do ostatniej chwili był 
niepewny. Reorezentowa on bar­
wy Polski na mistrzostw;ich świa­
ta i tylko wypadek, w ktirym do 
znał poważnej kontuzji, pozbawił 
go wtedy dobrego miejsc 

Przed samym startem Korsak 
Zaleski, tegoroczny mist 
imieniem wszystkich wsi ółzawod 
ników złożył erzysiege n: 
w walce. W. chwile potert 
46-ciu ko'alrzv. no dw 

z Polski. 

lojalność 

orzeiecha liu toru. opuścił Dynasy 
i defilada uda! sie przez Warszawę 
na miejsce właściwego startu do 
Ooledzinowa. 

Na wszystkich ulicach, któremi 
przejeźdź iii kolarze, zebrały się 
tłumy wilzów. żegnających owa­
cyjnie ucz estników wyścigu. W Gp-
ledzinowi: oczekiwał iuż na kola­
rzy zasitfoca dyrektora Państwo­
wego Ur; edu W. F. — pik. Krysk:, 
który wystrzałem z rewolweru dał 

korowód i sygnał di rozpoczęcia walki. 

Grapa czołowych zawodników, biorą cych udz:al w lll 
(k . Stolą od lewe]: Słefański (AKS.), Kamiński (AJ(S), 

Zateski-Korsai (WTC) 

46 maizyn. pchniętych naprzód 
cała siła młodych nóg. runęło na 
przód — w drogę po pierwsze 
zwyciestfvo na długiej trasie do To­
runia 

JABŁONNA. Tel. wł. godz. 11-a. 
Zwarta iruna kolarzy przejechała 
w ostrem tempie. Na czele Dąbrow­
ski. Koriak-Zaleski T Hadryś. 

PLONp(. Tel. wł. godz. 12.30. 
Prowadź Korsak-Zaleski. który 
miał reparacje gumy. ale dogon ł 
czołówkę i znów iest na przedziel 
Za nim Wasilewski. Radke, i Zielińi-
ski. 
. SIERPC, tel. wl. 14.45. Na czele 

Wasilewski. Korsak-Zaleski. Radke 
Zielińsl;1. O trzy minuty z tylu — 

Lipiński, jeszcze 2 minuty — Kor­
win - Piotrowski. CicnieWski i Igo. 
Hadryi. i PO reperacji gumy. jedzie 
10 min. za czołówka. Jest w znako­
mitej formie i zbliża sic do. przo­
dy. 

Kiełbasa złamał widelec u rowe­
ru i po dokonaniu naprawy wyru-

biegu Lokola PoU i s z v l w •poeoni za czołem. Naraz-e 
C , e s * W " ( W 'T C ) i ' ebelek a tnmie« ićwoież Stefański 

(samy), a Ciesirlski zła-i; 

lotnictwa L. Ł 
spolitei 

mał 5oło. które zdołał 
nareoerować. 

W Płońijku. na 'purekjcjie 
ściowvm. świetna(orgo|r|izacia i 
ścinm: Drzyiecie. i 

już iedniik 

żywnD-
110 

ZnakomHy kolarz, Antoni Hadryś, Po 
lak-{emigrant z Franci), który specjal­
nie przyjechał w celu wzięcia udziale 

( w IU Biegu Dookoła 

Polski co dwa lata. stajly sie wy|da 
rżeniami doniosłej wagi 

Za ich pośijednictwep Liga i ae 
rokluby regionalne ztiaia sorswe 
społeczeństwji ze sweli pracy szko 
lenia i ksztajtowania Imłodychi Pi­
lotów. ze swych osiągnięć W diie-
dzinie szerzenia idei] lotnctwn i 
uskrzydlania j młodzieżjy. 

Młodzież ,ze swej strony skrada 
egzamim z postępów, ze sprawności 
tak technicznej, jak moralnej. 

Jak wiec iwidzitriyi, rozgrywka 
która zaczyna sie iutro. będzie Kon­
kursem pilotów, a nie maszyn.| ry­
walizacja charakterów, a nie 
strukcyj, konkurencja | serc, a 
motorów. 

Pośród 62 zawodników, którzy 
dosia-ść maja samolotów,. kon|kur-
sowych, zatójdujemy szereg 
brych znaiornych: Zbigniewa 
Siekierskiego, jednego z asó* 
statniego Mityngu, 'kot. Ropertc 
Hirszhandta. kot. Tadeusza Na 
Iewskiego. konstruktora inż. Jerze 
go DrzewieCk ego. k|óry zadepion-
struie nowy!RWD-10j; iego kolegów 
inż. Stanisława Rogklskiego i inż 
Jerzego Wędrychowjskiego: z Ae­
roklubu krakowskiego braci jChał 
łupników, z których! Wiktor, jesł 
laureatę.m .;Expressrj Porannego"i; 
z Aeroklubu Lwowskiego — znakoi 
mitego szybownika, fnż. Szczepan 

vie dzielne P' 
i Dmuti Grzeszczyka, oraz d 

lotki: Wandę Olszewska 
Sikorzanke 

Samolot 
w ha 

Właściwe otwarcie Konkursu 
nastąpi dzisiaj o godz. 12-lej w ooł., 
kiedy to wszystkie biorafce w nim 
udział samoloty winny znaleźć się 
na lotn sku w Warszawie. Pro­
gram dnia dzisie:- - *o przewiduje 
iosowan-ie kolejności startu do prób' 
oraz ważenie i plombowanie'apara­
tów. 

Na zawody Jutrzejsze złoża s:a 
dwie próby: przed południem —i 
ładowanie w kole. nooołudniu —< 
konkurs szybkości w obwodzie za­
mkniętym tróikac e. którego wierz 
cholki stanowią: lotnisko (mokotow­
skie. Falenty i Piaseczno. 

Druga cześć zawodów, lot o-
kreżny dokoła Polski nonrzo/ 27, 
fotnisk na trasie 3605 kilomctmw-,-
odbedzie sie w dniach <1d '> do Ul 
września. Warto zaznaczyć, że no­
wością iest oodziat tei: trasy- na 
dwie cześci. wschodnia i zachodnia* 
z półfinałem w Warszawie, co po­
zwoli nam oglądać zawodników 
nietylko orzv odlocie i przylocie. 
ale i w trakcie trwania lotu. No* 
wościa również test to. 3e trasa lo­
tu okrężnego zawadza n Gdynie. 

Wreszcie czwarta próba konkur­
su. lot na orientacie. odbędzie siei 
na lotn sku w Warszawie oraz na 
lotniskach etapowych. Chodzi o tov 
abv zawodnicy odbywali te próbę) 
na terenach obcych, z których wa­
runkami i topografia nic sa obezna* 
ni. 

••*••• 

konkursowy rozbity 
astrone pod Lwowem 

LWÓW. 15. - Te1!, wł. - Wcz^) 
raj pod Lwowem wydarzyła kie kp 
tastrofa lotnicza, które! uległisanło 
lot turystyczny RWD 8. njiaiady 
brać udział w rozpoczynającym sfe 
W sobotę V Warszawie 5 (kra 
wvm konkursie lotpiczym. | 

' Samolot ten. 
nym numerem 

S:s' 
ió-

ozlnaczony koM-
kotikursowym 2p 

lilotowany był przez członków 
^erokIuibu lwowskiego oBoia b 
Władysława Maja] i obserwatora 
o\ Bolesława Solaka. Gdy samo-

?t. wvstartowaws iv wczoraj z 
tnlska cywimego Lwów -p Sknl 

łów. znalarf sie n(ad Białką koło 

Błażowej. 
oił defekt 
z wysokości 

w oewnei chwili nastał 
motoru I samolot spadł 

m.. zawadzając 
skrzydłem o strzechę I pobliskiej 

200 
strzechę 

chaty. 
Samolot uległ zuoełnfcmu znisz­

czeniu. Na szczęście nifot i obser 
wator wvszl' cało 'z katastrofy. 

Rzecz orosta. beda (musieli o-
bai wycofać sie z zawodów, sama 
lot bowiem iest zniszczony do tego 
stopnia, że o szybktem naorawien.ti 
go nie.może być mowy. 

Awlonetka uderzywszy o strze­
chę chaty. wOTza<fcił» znaczą* 
szkody. ( . 
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Dzisiejsze dzieło 
Pcwłada ją , że o t w a r c i e ,linj. 

ś r edn i cowe j , k t ó r e odbędz ie się 
dziś .v obecnośc i Pana P r e z y d e n ­
ta Rieczynostpol i tc j — to wielki 
]<rok r w k ie runku u r e g u l o w a n i a 
stoik y- Na tu ra ln ie—krok o lb rzy ­
mi. n i e ten krok jest j eszcze o 
wielu w i ę k s z y i s ięga już nie w 
fcpra vy s tol icy, ale s p r a w y c a ł e ­
go k ajti. 

Kii idy z a c z ę t o b u d o w a ć P o l s k ę 
_ Je In! chcieli , a b y ś m y poszli śla 
d e m s k ą p c ó w i c i u ł a c z y : robili 
i y lko to, c o najkoniccznie jsze do 
iycia1 . Inni żądali od nas rozma­
chu n i e p r a w d o p o d o b n e g o , b u d o ­
wli j f igantycznych. osiedli milio­
n o w y c h , n o w y c h miast , g e o g r a ­
f icznych w p r o s t zmian kraju . 

Ni* p o s z ł a P o l s k a ani jedną ani 
d r u g a d rogą . Nic posz ła za roz -
budujwującymi się Niemcami , k tó 
re tę' r o z b u d o w ę robi ły za c u d z e 
plcnit idze, a nic p ł a c i ł y za w ł a s -
tfe winy , nie posz ła też za tchó-
rzani i mie j scowymi , k t ó r z y p o ­
w s t r z y m y w a l i od k a ż d e g o śmie! 
ł z e g ) k roku , od każde j śmie lsze j 
j n ł c j i t y w y . P o s z ł a P o l s k a d rogą 

red i ią , w y t r w a ł e j , n ieus tanne j 
rac v dążącej powol i d o celu . ' 

TE d r o g ą idąc dosz l i śmy d o 
, ,śrc lnicy W a r s z a w y " . T o nie 
t y l k o . .u ła twianie k o m u n i k a c j i " 
jw węź le w a r s z a w s k i m , to nie 
y lko skrócen ie c z a s u j a z d y z 
n r j z a c z y L o n d y n u d o M o s k w y 
zy Rygi. T o s t w o r z e n i e dziieJa, 
t ó n g o mi l jonowa stolica wie l -

Umczystość otwarcia linji średmi-
:ow«j odbędzie się w obecności P . 
rez rdepta Rzeczypospolitej, Rzą­

du, p-zcdstawicietli ciał u s t awodaw­
czych, samorządu, korpusu dyplo­
maty jznego i prasy . 

Po nabożeństwie, które odprawie 
t b idz ie -o g. i i Tano w wiełkfej 
a li nowego dworca centrafaeKO 
rzy al. Jerozolimskiej, p. minister 
orni: ttBkscjiButkiewica poprowadzi 

Pi ezydenta wdół po .schodach i 
rzy wejKciu na podziemne perony, 

P iezydcnt Rzeczypospolitej p rze 
ie v-«tęgt,.otwierając w t e n spo-

ób r uch na nowej linii. 
O i odz . 11 ni. 4o z nowego dwor -

a w miszy p ie rwszy pociąg repre -
tentacyjny. wiozący gości zapro-

k iego k ra ju c z e k a ł a . 
T o podn ie s i en i e ojejden s topień 

na t e r m o m e i r z e knl t j i ry c a ł e g o 
n a s z e g o kra in . 

C u d z o z i e m c y dz iw li się, że je 
szcze się p o l stolicą Polski p o d ­
z i e m n y m tune l em r ic p r z e j e ż ­
dża . M y m a r t w i l i ś m y się, że j e ­
szcze t ak nici jest . T e r a z on: p r z e 
s taną się d z i w i ć — rny m a r t w i ć . 
S t a ło się zadość wielkiej p o t r z e ­
bie. 

W rozumien iu wie lkości dz ie ­
ła, sarn P a n P r e z y d e n t R z e c z y ­
pospol i te j b i i r z e t i d z i a ł w o t w a r ­
ciu ś r e d n i c y W a r s z ; w y . 

P r z e c i ę c i e w ę z ł a w a r s z a w s k i e 
go to p rzec i ęc i e j e szcze j e d n e g o 
z go rdy j sk ich w ę z ł ó w , k t ó r y c h 
ty le zos tawi l i n a m z: b o r c y . D z i a ­
ła jmy nadał tak ro2 w a ż n i e i t ak 
p r a c o w i c i e 4 - a prz ( tn iemy i r e ­
sz tę tych w ę z ł ó w . Chodzi o c z y ­
ny, chodzi o t w ó r c tość, o c z e m 
tak p ięknie m ó w i p r o f e s o r M a ­
kowsk i — rjeszta n e ma w a r t o 
ści d l a p a ń s t w a c z y n a r o d u . 

Dz i ś ś w i ę c i m y d< konan ie wiel 
kiego c z y n u . J e d r e g o z wielu , 
k t ó r y c h m u s i m y d o k o n a ć — bo 
z s a m y c h j c z y n ó w s k ł a d a się 
p r z y s z ł o ś ć iPo l sk i J Na s a m e m 
„ t r w a n i u " njgdy ju s w o j e g o b y ­
tu rrie o p r z e m y . 

O t w a r ć e ś r e d n i d y W a r s z a w y 
— to c z ę i i ć , p r a c y i o k o n a n e j w 
p rzec i ęc iu ś r e d n i c y N o w e j P o ! 
ski 

Polski p r a c y i detbrej woli 

Program uroczystości 

Policzek prawdzie historycznej 
Hitlerowcy o odsieczy Wiednia 

W I E D E Ń , 1.9. Za p r z y k ł a ­
d e m p r a s y h i t l e rowsk ie j w rjiicm 
czech zamieścili „ W i e n e r N e u e s t e 
Nać l i r i ch t en" a r t y k u ł , s t a r a j ą c y 
się o b n i ż y ć zas ługi kró la J a n a So 
b i e sk i ego i wo j ska po l sk iego w 
dziele o d s e c z y Wiednia . I 

Wcdliis bałamutnych wywodówdJlen 
nlka. Polacy rinwUi się <ia polu .bitwy 
wtedy, gdy i lewe skrzydło i cen.rum 
armii sprzymierzonych zadały jttź Tur 
kom klęskę.| Polacy zostali przez Tur­
ków odparci | dopiero pomoc konnicy 
ii:cm;eckici uratowała ich od klęski. 
Plan kampanii wypracował niej król 
Jan, lecz artyksiaże Karol lotarynski. 
Turcy nie opawiali się Polaków, a ucie 
kali w poptrKliu przed Niemcami.! 

Po tycli iaiwnycli wywodach j histo­
rycznych następuje insynuacja, że pod­
czas gdy Niemcy zachowali karność I 
dyscyplinę, iPolacy solondrowall obóz 
turecki. ! 

A r t y k u ł ; ,Wiene r N c u e s t ć | N a c h 
r i c h t e n " w y w o ł a ł w W i e d n i u o -
b u r z e n i e , i j ietylko w kołacl j po l ­
skich ale1 i a u s t r i a c k i c h . 

-):*:(" 

iener AllgJ Ztg.f o d p o w a-
da \ | o s t r y s p o s ó b na a r t y k u ł jpo 
w y ż s z y , n a z y w a j ą c go ordyt ja r 
tiyrrj i z u c h w a ł y m . 

„Wiener Neueste Naćlirichten" — PL 

sze ien dzie-nnlk. — zadale policzek 
prawdzie historyczne! i itsilujc zohy­
dzić I obchód wiedeński. Kto zna histo­
rię, len oceni zasługi Sobieskiego. Bez 
króli Jana Sobieskiego j jego husarii 
F.urcpn miałaby zupełnie Inny wygląd. 
Od :?o!iieskicgo wyszła myśl skoncen­
trowania armlj sprzymierzonych na 
wzgórzu Kahlenbergu, celem wzmocnię 
nia rozmachu ataku. Husaria polska 
walczyła jak Iwy i zdecydowała o iwy 
cięslwie. ratuląc Austrię I Europę od 
naw iły tureckie). Husarzy zdobyli eho 
rae;.'w proroka i kontynuowali pościg 
wrojta. 

„Wiener Ncucstc Naclirichten" — pi 
sze JalcJ dzienni — zadjija cios ztylu 
Austrii I zaprzyjaźnione!\t Austria Pol 
sec. Orga.n, utrSymywan^ przez nfro­
dów reh socjalistów, pracuje według 
zgóiy ułożonego planu, którego cejem 
jest polityczny I gospodarczy sabbtaż 
Ausirli. 

Albo przewrót albo wojna 
Czego oczekiwać należy z Berlina 

P A R Y Ż , 1.9. H a v a s donos i . 
że b. a t T b a s a d o r S t a n ó w Z j e d i o 
c z o n y c h w Ber l in ie , J a m e s G e ­
ra rd , p o p o w r o c i e d o N o w e g o 
J o r k u o ś w i a d c z y ł p r z e d s t a w i c i e i cie 

oml p r a s y , że o b e c n e w y p a d k i w 
N i e n c z e c h zakończą się a lbo 
p r z e w r o t e m m o n a r c l i i s t y c z n y m 
a lbo wojną ogólną, a^bo w r e s z -

wojną domową. 

Wimożona działalność komunistów 

szonych na n r o o z y s b ś ć . O godz. 12 
min. 5 poCią-g stanie iła dworcu 
wschodnim, skąd gdście powrócą 
do W a r s z a w y samochodami. 

Jak s łychać, kolejarze qrgar»iz'.i-
ją manifestacyjne powitanie pocią 
gu z wiad-uktu mo$tti Poniatów 
skiego. 

W y l o t y tunelu, ja-k i wjazd na 
most kolejowy na tyiśle, będą pię­
knie udekorowane. 

O godz. 12 nr.' 1.3 ir południc w y 
ruszy łłnja'. średnic ową z dworca 
Głównego p ie rwszy pociąg daUeko 
bieżny d o Białego itokii-, poszem 
już wszystk ie .pociąi ;i p r awdopodo­
bnie będą przychód ,'fły i ódcliódzi-. 
ły Hrtia ś r e d n i c o w i ' n a ' ' dworzec 
Główny. . 

-):*:(-

Tunel pod rzeka Hudson 
połączy Manhattan z New ]erscy 

LCNDYN, 15 . Z Nowego JonkulNew Jersey . Będzh to trzecie po 
Jóno-izą, t e w najbliższym czasie łączenie poprzez r z skę Hudson. 
ma t y ć rozpoczęta budowa n o w e - Tunel kosz tować ma-37 mili. do-
KO tupelu pod rzeką Hudson. Nowy] larów. -Budowa sfinansowana bę-
mriel połączy wyspę Manhattan w dzie drogą pożyczik 

G I E Ł D A 
OIELDA WARSZAWSKA 

z dnia 1 wrzeinia ' 
DEWIZY* 

Holbndia 359.90, Londyn 28.33, No­
wy Ji.rk (kabel) 6.25, Paryi'35.03. Pra 
ta 26 51, Szwaicarja 172.70. Stokholm 
14Ć.8C 

1 APIERY PROCENTOWE: 
7 c . . : . poż. stabłzacyłna 91 JO — 

SI.13, 5 prec. loinnersyjna 49.50, (i 
jroc. po*. dolarowa 60.00 — 57.75. 10 
»roc. poi. ko'ejowa 103.50. 8 proc. L. 
Ł) Ba^dtu sosp. krajów. 94.00, 8 proc. 
,bXx. Br.tiku s;:sp. krai. 94.00, 7 proc. 
U Z. Banku gosp. krai. 83.25, 7 proc. 
M\z. Banku itosp. kraj. 83.25, 8 proc. 
L Z. Banku folnes:o 94.00, 7 proc. L. 

Ba iku rolneio 83.25, 8 proc. L. Z. 
budowlane Banku gosp. kraj. 93.00. 7 
tircc. L. Z. Tow. kred. przem. pol. 
54J0 - 54.00. 4 i pól proc. L. Z. Kem 
ske A5.00 — 45.00. 4 i pót proc. U Z. 
Warsiawy 52.00, 8 proc. L. Z War­
szawy 44.00 _ 44.25. 8 proc U Z. Ło 
dzi 41.00, 5 i pól proc. obli*, m. War-

s iawy 1926 r. 38.00, |6 proc. obi z. m 
Warszawy 1926 r. 8 19 em. 38.75. 

AKCJI 
B. Połski 83.00—84 00. LJpop 11.50. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Zyto I standart 13.(0 — 13.50, psze­

nica Jednolita 20.50 - - 21.00. pszenica 
zbierana 20.00 — 20.50, owies Jedno 
*ity 13.00 — 14.00. owies zbierany 
12.50 — 13.00, jecznrfń na kasze 14.00 
;— 15.00, groch polny z workiem 22.00 
— 24.00. groch V c t o i a z -workiem 
24.00 — 26.00, rzepak rmowy 37.00— 
39.00, rzep?k zimowy 40.00 — 42.00. 
rzep.k letni _ , mak; pszenna gat. I 
45 proc. 38.00 — 43.CD, mąka pszenna 
gat. I 65 proc. no-wa 35.00 — 38.00, mą 
ka pszerma gat. II !0 proc. nowa 
32.00 — 35.00. mąka pszenna gat. III 
Jiowa 18.00 _ 23.00. nąka żytnia pyt! 
Kat. I 65 — 55 proc. 21.00 — 25.00. mą 
ka iytn'a silk. gat. II po 55 proc. 18.00 
— 19.00, mąka żytnia razowa 95 proc. 
18.00 — 19.00. 

StÓ 

xv Hamburgu i 
BERLllN. 1.9. W Hamburffu i c y j 

innych iniasfach l i a n z e a t y c k i c h 
k o m u n i ś ; i ujawn !ają o s t a tn io nie 
z w y k l e o ż y w i o n ą dz ia ł a lność . 
ko lpor tu jąc wie lką i lość u lo tek 
a g i t a c y j n y c h i s t a r a j ąc sję ns 
n o w o ze r c a n i z o w a ć tajne Krupy 
konłunis y c z n e . W c z a s i e o s t a t ­
niej o b ł a w y w H a m b u r g u a r e s z ­
t o w a n o 30 osób , o s k a r ż o n y c h o 
p r o w a d z e n i e t a jnych o r g a n i z a -

w Berlinie 
i n ie lega lne przedTiowywijnie 

brohi . Z Kar r ren lcy d tbnoszą r ó w 
nie;: o r e w i z j a c h wśrjód k o m ini 

.v. Z poś ród 25 
nych 11 o s a d z o n o 
W 

a r e s z t o w a -
AV więzieniu. 

Berlinie z a t r z y m a n o 7 ko inu-
nistjów, o s k a r ż o n y c h 
nie d o b a n d y , k t ó r a 
cza s i e dokona ł a szefe ; 
k ó \ ; . 

o nalf ze-
w o s t a t n i m 

r a t un-

Na wypadek zaatakowania Berlina 
Pierwszy publiczny schron gazowy 

BCRUr 
stal w 

1.9. 
Itcrlinic 

— Dzii otwarty zo-
' pierwszy- okazowy 

schron gazowy,'kfóry'ponczyć ma.lud" 
ność, Jak się zachować i szukać schro 
nienia na wmadek ataku powietrzne 
go na stclhce. 
. Liczne itrzatkl, rozmieszczone w po­
bliżu bud 

w nodzrtmlach, muszą uprzednio 
specjalnej sali przywdziać strój 
skę; gazową, aby uniknąć zatruci,!. 
schfonic istnieją 2 pomieszczenia 
dno przeznaczone dla mlłsikańcow 

nku, gdzie urządzony został 
•schron,. vJskazuią wejście do schronu. 
Wsiysrki osoby, pragnące ukryć Sie 

mu, drugte — dla przechodniów. Sc iron 
zaopatrzony Jest we wszyśfkie nlezbed 

.•prztfy orai zapasy, posiada oi m 
in. apteczkę domową. 

Za ipśe 
policja 
Lehmann, 
S:ewer:a. 

Władze 
ciąg trze< 
S:gnal 

REPRESJE W GDAŃSKU 
wanie pieśni antyhitlerowskich 

adzila w areszcie Charlotte 
.Martę Jasińską i Hugona 

K. Withowtchi WHHounckł 73) 

'Czy zona? 
Sercem Eli targał straszliwy niepokój, od chw1:; 

M y Kaniewski opuści! jej mieszkanie, rzucając na od-
cnoarem niezrozumiale wyrazy . 

„Jeżeli umrze, to ja ją zabiłem". Tak powiedział, 
us łyszawszy przez leiefen okropna wiadomość o za­
machu samobójczym Domowej . Ela po wielckroć 
?¥y"?£7",nala s o b i e t e w 'Vrazy i śmiertelną bladość. 

^jaka Oblepia twarz Steiana. Nie rozumiała nic. Nic. 
„ l a k t o ? Dlaczegói on miałby ją zabić? On, k tó­

ry w |tei właśnie sprawie tyle miał skrupułów i iak 
bardzo sio o nią mar twi ł? Czy nie tkwi w tern jakaś 
lajemcjiica? Tajemnica okropna dla niej, dla El i?" 

W ciągu ostatnich dni Ela mało widywała Ka­
niewskiego. Lękała się poprostu spotkania z nim, roz­
m o w y od tamtej okropnej chwili. Stefan telefonował 
do ni^j, ja.k zwykle co rano, ale byl ciągle zaję.ty, 
a, w glosie jego brzmiało tak wielkie rozdrażnienie, 
że nit pytała o nic. Dręczyła się więc sama, chodząc, 
jak w.nieustannym śnie. Praca jej w salonie kosme­
tycznym. spotkania z przyjaciółmi — wszys tko 1o 
odbywało się. jak przez sen. Znajomi wypytywal i ją 
nicustinnie o szczegóły samobójs twa Domowej , wi«-
dząc. że może mieć przez sędziego wiadomości 
z pierwszej ręki, a każde takie pytanie było dla niej 
™™yw bole«nym ciosem. Okropne podejrzenie, jakie 
wkradło się w ]ej duszę po premierze szt-uki Anczew-
•Kiego. olę opuszczało jej te raz ani n a chwilę . B y ł a 

p awie pewna , 
oŁrooi n i S n f ^ ' ^ ; ' D o m ° W e ; i S™ń M j a k i e ś " ^ ^ a m y ś l ° 'em Tymczasem Stefan powiedział 

zpieczenstwd. spo)komie, a n a w e t z tauUką s m e c h u w głosie-
Cóż ty wiesz b tern, dziecko? 

ią jej by ło kupienie gazi ty, 
Rozwijała ją i gorączcowo szukała wiadomości 

zdrowiu Dornowej . 
Raz^. stojąc tak na ro ju Nowego Swiaiu przed 

ijąc gazetę, pomyślała , ra-
domości : „Ach, gdyiby tak 

kioskiem gaze towym i kup 
c; ej jakimś zakątkiem świ 

gdańskie zawiesiły na prze 
i miesięcy czasopismo „Das 

organ niemieckiego związku 
urzędników i pracowników kolejowych 

rady p m u , za zamieszczenie arly 
kulów an yhitlcrowsklch 
UMUNDUROWANE KADRY PRACY 

Kierów ilctwo sluiby w t.zw. kadrach 
pracy w Niemczech, wprowadziło jed 

ite urn mdurowanie, składające się a 
bluzy i si odni, sporządzonych z sukna 
barwy zi- misto - brunatnej, 

VALKA O DŻEHOL 
Oienzy va mandżurska przeciw woj­

skom gen. Fenga trwa. Zdziesiątkowa­
ne oddziafy Fonga cofają się w popło­
chu. 
MORDERJSTWO W MARIENBADZIE 

W Mafienbadzie zastrzelony został 

^ ^ ^ iH 

( idy rano wychodziła z domu, pierwszą czynoo-

Icjsze. Niebezpieczeństwo 

Ela, p rzeczy tawszy o 
ata sobie, że Stefan nie 

prz:z okno b. profesorjlpolkechn-Hii w 
Hanowerze, Teodor Loikong, prz<ciw-
nik hitleryitnu. Spra{'yca ^aniachu 
zbh gl zagranice. 
PRZYJACIEL POLSKI NA ŚLAJ3KU 

Co Katowic przybył -uspólpracofcinik 
dzi< nnika „L< Tcmps", ). de Mon fort, 
znany od wielu lat przyjaciel P)lskl 
k t ó y zajmuje się czynnie propag)wa-
niein na lerenie Francji idei Jaknalściś-
IeJs|zego zbliżenia polskoj - trancuskie-
zo. 

SKAZANIE ZAMACHOWCA 
t^arodowy socjalista, (itroliigatoi Jan 

Tin yer, oskariotjy o ^spótudzial 
zamachu dynamitowymi ha sklep Jubi­
lerski w Wiedniu, którego ofiarą pa­
dły dwie osoby, skazany został ia 4 
lata ciężkiego więzieniaj 

V OBRONIE 4SSYI^Y.ICZYKÓW 
Komitet Rady Ligi Narodów, i,ozo­

ny z przedstawicieli M<ksyku, Irtindji 
Norwegji, zebrał sio jczoraj w Pa-

ryż|u celem zbadania pelycyj o Zajęcie 
losami asyryjczykóy. 

kobieta umarła . . . ' Ale natychmias t odpędzała od 
bie tę myśl, uznając ją j: ,ko potworną. 

Tymczasem wiaMomoici o zdrowiu były coraz 
minęło i o to pewnego, ran­

ki prasa obwieściła W a r s z a w i e , że D o m o w a odzy-
s>i ała przytomność 

tern w gazecie, przypom-
leiefcnowal do niej dz i sh i ni 

r<inp. Natychmiast więc, do przyjściu do p racy? po-
oi|egla do telefonu. 

Kaniewski sam o d e b n ł -telefon. Tłuma-ozył się, 
7.6 nie dzwonił do Eli, bo r 
ło| jej już w domu. 

Ela zdobyła się na od^aigę 
— Stefku... — spytała 

gaze ty? 
— Tak, kochanie. 
— Czy wiesz już, że 

tofnność? 
W telefonie nastąpiła 

odpowiedział cicho: 
— Wiem już o tern, H u. 

' — Więc już się nie mi.rtwisz. mój drogi? 
Spytała i wst rzymała 

ni s, że Stefan rozgniewa 
j e i by.flie wtrąca ła się ia 

no zaspał, a potem nie by-

— c z y czy ta łeś już dzisiaj 

Domowa odzyskała przy-

:hwila ciszy, potem sęd/ .a 

oddech. Bała -się ok rop­
ie o to pytanie, i e powie 
Jego spraw. Se rce bito jej 
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Przepraw 
polskich żeglar 

NOWY JORK, 1.9 Trzej 
tzi oolscy. cztonko\irie ofic-er1 

eo yacht-klubti w Ge vni DP. H 
niOlec, Witkowski i Swiecho|wsk 
przepłynęli |w swe 
dzi Atlantyk i oczelkiwani i 
Nowym JoJku za tydzień. 

Trójka śmiałych ::es;larzy topu 
śc la Odyn e 6 czerwca. W Cza!si< 

przez Atlantyk 
w 2 6 stopowe] lodzi 
ostatnieeo postoju żeglarzy na 
wysoacji Bermudzkich. władze an-
gie lsk ie jzzotowały im 
przyjęcie. Jak sie 
wymaza ł remontu, gdvż 
burze na oceanie uszkodziły KO po­
ważnie. Załoga za to czuie sle do ­
skonale i iest w znakoniiitei 

Imle, 

l e rdeczne 
okazało, yach t 

szalejące 

for-

40 samolotów przeciw 100 
Pohaz obrony przeciwgazowel we Francji 

PARY2, L9. — Diii w nocy! »cW 
dzie sie w Troyes wlnlkl pokai obro­
ny przeciwldtnlczel, w którym ojróct 
centrów lotniczych w Dijon, Na iqy 1 
Romilly. weźmie udziul takie hipiiość 

kt towlcza oraz m a n t r a Stanis ława 
Tobolskiego. W trieszkanHi inz. 
Wirkutowicza bawią urzędnicy po-
li-cyini przeszło god :taę, w y w r a c i -
jąc wszystkie meble, ostukując ścja 
ny, przeglądając kor ^sponde^lC 
piery i książki. Nie 

cywilna, 
Siły atakujące oWicIone sa na. 

samolotów, obrona 40. Marszalek 
laln przybył do Troyes, by objąć 
biścle klerownldwo nad pokazami. 

-)fc*:(-
Nowe szykany przeciwpolskie 

Bezzasadne rewizje u Polaków w Gdańshu 
H G D A N S r i 1.9. - - W osjtaltttóh 
dijlach polii>a gdańska p rzeprowa­
dziła rewizje w mieszkaniach kffJsu 
Polaków, stale zawies»kaly :h w 
Opańsiku, nj.' in. u pracownikó^r 
stpcznl gdańskiej imi. R o m a h a | ' W r 

znalazłszy » 

IM 
Pe-
»S> 

czego, odeszJl widocznie z a w i e i z e -
ni. 

W mieszkaniu Tobolskleg* rewi ­
zja by ła również szczegółowa, 
przyczem w piecu I w popiele zna­
leźli policjanci szczątki niemieckiej 
broszury lewicowej, spalonej; wi­
docznie przez poprzednich kwia to­
rów. Policja przesłuchała p. T r jbo -
skiego oraz jego c ó r k ę : Altort, u -
rzędnieżkę Zw. popierania s tosun­
ków polsko - gdańskich, usiłując 
stwierdzić, c z y należą oni do ja­
kiejś partii polrtycznej w Odatisku* 

Rumuńskie faja 1 z 
wzamlan za niemie<ftle wyroby chemlczno-farmaceutynne 
BUKARESZT, 1 

c k o n o m i c z h y r a d y minls tfó 'V za 
a iprobował p r o p o z y c j ę niemi sckją 
w s p r a w i e zakupu p rzez N i e m c y 
zboża ramuńskiege, w a r t o ś ć 910 
mil ionów lei wzarn ian zajulok<i-
\vanic na r y n k u r imuńs-k m nie­
mieckich w y r o b ó , v p r z e r r y s l u 
fą rb ia rsk iego , chcijniczneĘo ljfjir 

Półtora miljarca mk. niedoboru 
v̂ budżecie Niemiec 

B E R L f ^ , 1.9. - - ' Niedobór W p r z e j ę t y m z ufciegleffo) r o k u ff-
budżecie R z e s z y jv miesiącl i lip 
eti b.r . wynos i 6 8 1 ml l j . m a r e c , 

łącznie z def icy tem Niedobór , 

Na 
1,9. LONDYN, 

sjir.ęca wielle miejs 
przywódcy (rtlerowoiw tyrolskicti lito 
lera przez Jego współtowarzyszy Pfir 
tyinych z Iiiisbrucku 

Dz ennikl jwskazuj; zgodnie, ie 

Arabskie 
poddały się 

boże 
.9. — Kojni t^t m a c e i ^ t y c z n e g o , w a r t o ś c i 540 m ' -

I j o n ó w l e i . R ó ż n i c ę 410 m i l j o n ó w 
lei w p i a c i ć mają N i e m c y w d e ­
w i z a c h d o r u m u ń s k i e g o Bankw 
N a r o d o w e g o . R ó w n o c z e ś n i e ; d o ­
noszą,1 iż N i e m c y udz ie l i ły R u m u 
nji k o n t y n g e n t u na wp 
w a g o n ó w jaja. 

w ó z ! 720 

nanspwego, wynosi z kjońcem li-pf 
ca r.b. kwotę 1.619,8 milj. ma. 
rek. ! 

: * : ( -

granity austro-niemieckJ 
Sytuacja iilezwyłile naprężona 

« 

Pr;,sa angielski po­
ści irprowadzenia 

iy 

PARYŻ. 1.9. — Tel. wl . — Fntn 
cuskie odd; ąłv w r i s k o w e p o i do 
wództwem gen. Catroux i Ijluif-e 
zakończyły właściwie wałki 
Wysokim Atlasie, obecnie jedynjie 
terytorium oczyszczane jes k 
drobnych eruD powstańców. ' Y! li­
ści wa wolną ukoń<zona została z 
chwila zai^cia przjsz Franci)zó|w 
Ąit Tałii. 

; Z woiskairli francuskiemi WJlczy 
Jeszcze szc;:eo berlieryjsk' ,! x>p?.b-
stający pod dowóc 
On S k o u n t . Samoloty francilskie 
bombardują kryjówki skalne Ber­
berów. k tórzy wobec braku vfodv 
beda zmuszeni wk ótce sic pop-
dać 

Wiefkim kukcesem było skfonje 
nie do kapitulacji Szejka Ou Arji 
który nieustannie prowadzi ł , \xqi-
ne z F ranc tzami od 1903 r. i 

z twem sierl.a 

ył l- Czapski. 

» » f » f f b » f±t_tA±ż4 g>>jV±< n t o » H h ^ f f i 
Domów 

Ą potem dodał łagodnie 
-1- Spotkamy się dzisiaj, Ęiu, dobrze? Myślję, że 

ie bede <ak ba rdzo zajęty. 
-r- O jdob rze , Steiku. Kiedj^ przyjedziesz? 
— Postaram sie Stolo siódmej przed wieczorem. 

Czekaj na mnie. 
Ela powoli zaikłaflala słuchawike telefonu. |Roz-

moWa ze Stefanem, choć prowadzona przez niego 
ton;m tak serdec,zny|)ti i zawierająca perspek y w ę 
rychłego zobaczenia kie z nim nie uspokoiła jej ani 
tro;;he. Swoim cwycża iem, po założeniu słucht wki, 
analizowała każde wypowiedziane przez niego 
zdalnie. 

JCóż ty o tein U-iesz, dz i ecko?" Co to mWlo 
oznaczać? Gzy to. tM n ie cieslzy sic z przyjścia do 
zdrowia Dornowej? Że nie radlije go myśl. iż sumie­
nie jego zostało oczyszczone zj zarzutu, jak sam po-
wiejdz-iał „zabójs twa"? 

Nie. s tanowczo, Ifla coraz mniej rozumiała z te: 
ponlurej sp rawy. Wiedziała tytko jedno: miłości Jej 
i Stefana grozi jakieś niebezpieczeństwo i to ze stro­
ny lej dziwnej kobiety o skośnych oczach, oski rżo-
nej o zabójstwo meżas; 

W tym sarmym czasie, kiedy Ela, pochylona nad 
rozpiętym na bloku papierze, machinalnie wodziła po 
nim dłówkiem, a myijrli jej bujały całkiem gdziein­
dziej, Stefan wychodził ze swego mieszkania na ko-
lonj Staszica. Szedł szybko, kferując sie do p o i t o u 
(aktówek. Był pogrążony rńwtjież w rozmyślań ach. 

Chwila, na która czeka! z taką niecierpliwr'śc:» 
w dągu tych ostabnich dni, chwila, której pragitąj j ; 
dnocześnie s i* iffcajac nadeszła. 

hiacja w okręgach granicznych A u 
s-trii jes-t w niezwykłym jstopniu na-
preiotia. Propaganda Jhitlerowska 
przybiera tak ostre formy1, i e należy 
się liczyć z możliwością poważnych 
wydarzeń. 

amazonki 
wraz z mężem 

sno reczne zabił 30 żołnierzy legii 
cudzoziemskiej. 

W r a z z nim poddały sie także! 
iego dwie żony. które uczestniczy 
Iy w walkach jałto doskonałe strzel 
czynie. Ou Arji zeznał, iż poddał 
sie z o ł m w , abv nie bvć orzebi ty 
bagnetem, bowiem Arab. k tó ry zgi 
nie taka śmiercią n e dostanie sie 
do raiu Mahometa. 

••) * (= 

Dział polifucznu 
POWRÓT Z URLOPU 

Wczoraj powróci! z urlopu p. mmx 
ster przemysłu i liandhi trenera! Za­
rzycki I objął urzędowani. 

W m'nistcrstwie komunikacji objął 
urzędowanie po powrocie z udopu p. 
Podsekretarz stanu inżjncr Witold 

odzyskała przytomność. Bez szkód* 
dfa jej zdrów ia będzie można z nią mówić. Nareszcie, 
pow.c, czemu o uczyniła, a jednocześnie z-rem od­
stani swą t a t pitaic strzeżoną tajemnice. 
r U i . 5 ? n l e w ' i n i e w a ' t T > i t a ł l i n a c l l w ' l « - że tera*, po 
reakcji, wywołane j wstrząsem n e r w o w y m , Joa«ina 
wyzna swą miłość do Oorzprk . a j m l ł o ś ć do Oorzeckiego i pobudki, ia.k:o 
skłcntly ją <o-pierwotnych Jej zeznań. Gdyby ktoś 
zapytał w lei chwril «AH»U™ „ „ 
pewność, nit 
zapytał w l e j <jhwiHi sędziego; ' n a l z ^ m 7p ie7a swą 
;»A,^ •}•„ • W i a ł b y odpowiedzieć. Wiedział tylko 
jedno. Że w]ci^gu tych długich dni, kiedy w pokoik? 
tttTr ' e ia ia na tóżk,, kob e S terdzei 
uczucie że 1 ^ ' ^ 1 . ^ H Istoty, kiedy miał 
JfJil \ h i e m a n a świecie siły, która by ją obu-
międzvńfńf , ^ O U ; k l ? ^ ^ M y m ncrwemycz ąui; że 
T r i w & i T i S ^ J * ? * M d l « f e l r a napora, któ 
nTt»m h , P l ^ 1

K : h r o z dz ie l a — marzył wyłącznie 
w y d a w f t 3 *• ^ " a *» ż y c i a - W s z y s t k o ? . , ! 

"Łnta śm erc L " s « J j t a h c ' nieważne wobec tego 
' w - ^ J P k l " 1 ^ ^ ' o a jej czoło. 

W i e d z i a T s * ^ ? h ^ r ? ° " > z m , o w i e z Pietemiarksi d.> 
kar / ń n l S i . l C h 0 r a °<izyskala przy!on:ność, a lc-
c Ł ł ^ d ^ n i P f J l f , w W z e «? i« się z nią, sędzia po­
czuł się dziw, me lekki, niemal szczęśliwy. 
nem Tak n ^ m ^ 'S k ! ó , w k , u n i e m 5 ' 4 I a » ° n i c z t l " '•*• 
wV ; loaonl ^ Z e , k a t { l a c h w i l a z b : i ż a 2 ° <i<> rowno-
T n n ? P ° 5 a

r ! ^ z y t o m < l a ' z w r a c a j ą c ą do zdrowia. 
i Hia e drzwi szpitalne o twiera ły się cicho jedr.ei 

k i t2*"l] P 1 e d W \ c ^ m Kaniewskim. O l o . j u i t y l -
S t ó I J l S E t B U W y s z c z a ^ Pomylą linoleum 

' Mv<ii f^r ti,Zy d r z w L , e d r e w 1 - 7-» kłóremi... 
s in . t r . n ń J ^ T U r w a , , y s k r aP 'ownic . Dyżurn i 
sipst-ra p o w i e d z i a ł uprzejmie: 

J , — Pan sędzia może wejść do chorej . 
(D. c n.), 

! 
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Kobiety pracujące na stos! 
Usuwanie urzędniczek ze służby nie złagodzi ani bezrobocia ani kryzysu 

Pdd wpływem kryzysowego 
bezr>bocia wiele nojeć i poglą­
dów zeszło na manowce. Pod na­
ciskiem zdarzeń, „lekarze kryzy­
su" iraca głowy i dają się poc ą-
gnai powierzchownym pozorom. 
9eca< naoślen rx> drogach najmniej­
sze*) oporu. 

Jeina z takich drożynek — bar­
dzo ciasnych 1 nie wiodących da­
leko. a w każdym razie mijających 
sie i celem — lecz gorliwie zale­
cam eh przez „lekarzy kryzysu". 
óest wyrzucanie kobiet z pracy, w 
szcziiióliioścl zaś ze służby pań-
stwtiwei. 

W eje już od dłuższego czasu 
(taki wiatr nad'Europa i nad innę-
tni kontynentami. Kobieta ma być 
ta o lara. składana na stosie nę­
dzy kryzysowej, tern calopalnem 
łwierzeciem, poświecanem nie 
wiel!;iemu Bogu Miłosierdzia, lecz 
sachiałinemu Molochowi, Miamo-
eowi materializmu i wyzysku. Ko­
bieta ma być tym groinoclironein. 
Sciasaiacym oioruny zawiści nie-
szOz -śliwych tłumów bezrobot­
nych zabezpieczającym potężnych 
tego świata od zemsty wydziedzi-
ezoit 'ch^. 

Poi Sdresem Państwa podno­
szą ile skargi; .zatrudniacie ko­
biety >w służbie urzednczej. a my 
cłodijemy . To przecież tak ła­
t w o ' f- iednem rozporządzeniem— 
pozb ri sie intruzek! Pod rozmai-
temi pretekstami żąda sie usunie-

i cia laprzód kobiet zamężnych. 
rzeki mo będących na utrzymaniu 
meżi! w. potem kobiet ze stano­
wisk wyższych, lepiei płatnych. 
DOteti wogóle kobiet, iako „zby-

: łeczi ych" w sprawach publicz­
nych 

Cz r pozbycie się kobiet ze służ­
by p. ństwowei da jakikolwiek istot 
nv e ekt w walce z kryzysem? 
Czy ypłynie skutecznie na zmniej­
szę Pis bezrobocia? 

Jest szereg kraiów. bardzo cięż­
ko'd (tkniętych kryzysem i bezro­
bociem. lecz ich kulturalne i ro­
zumne społeczeństwa nie pozwolą 
sie larmić memadremi 1 niczego 
rJe liczacemi złudzeniami. W An-
jrrji, Francji, w Skandynawskich 
raństwach nie było mowy o spe-
cialm m prześladowaniu kobiet - u- i 
rzedr iczek i nauczycielek z oowo-1 
<ru k 1 płci. Nawet w Italii, gdzie 
zasac niczo faszyzm przeznacza ko. 
biety tylko do życia rodzinnego, i 
nie nastawiono iednak zasady po­
zbywania sie pracownic oanstwo-
•w-ych 

Re lukcje, przeprowadzane we 
wszystkich niemal kraiach. w celu 
odciążenia aparatu państwowego, 
dotyl ały zarówno mężczyzn, jak 
kobit ty. Być może. że tu i ówdzie 
mieriono nierówna miara; niewąt­
pliwi: nieraz w momencie wybo­
ru o>śwjecano urzędniczkę - ko­
bietę b'y zatrzymać mężczyznę, 
Ifecz należało to do nadużyć, wy­
woła łych tendencyjna robota PO-
Mtyc: na. nie było zaś uświęcona 
zasada, ani przyjętym przez wła­
dze cenzusem. 

Tr ;eba z przykrością przyzmć. 
że u nas. w Polsce zaczynamy sta 
wiać stosunek do kobiety pracu-
iicei na tym samym poziomie, co 
w s. siednich Niemczech, i że to 
nam bynajmniej nie przynosi za-
*zcz: 'tu. 

Hi lerowcy oczywiście przo­
dują. Ida bezczelnie i zuchwale ku 
..nowemu jutru", które ma być u-
wiell ieniem brutalstwa pod pozo­
rem męskości. Wiec kobieta jest 

tów 
siła na 
fabryki. 
dalei oa 
a wiec* 
mat i 
mów n 
cv. 

Jeżeli 
że na i 
niczki. 
czy sie 
mógłby 
posada 
rodzinę, 
posiada 
lub emc 
na nos; 

Redul 
stwowc 
przesuw 

Bank 

im w tej polityce nie do zniesie­
nia zagada i przeszkoda, której 
czemnredzej pozbyć s>e należy 
Przemocą, podstrjpem. przekup 
stwem. 

Jakżeż bowiem Inazwać można 
te sposoby hitlerowskie, jak wy­
płacanie premii robotnicom, które 
znajda sobie mcżókv i ustania i-m 
swych posad' w fabryce? Jak na­
zwać owe PoćyczHi na umeblowa­
nie domu, leżeli aa marne kilka­
set marek kobieta 'ma sprzedać 
swe Drawo Ido sariodzielnei egzy­
stencji na cale ży.:e? Jak wresz­
cie perfidne, bo m; iacc pozory po­
wagi. icst rozporządzenie. iż w 
służbie państwowej mogą być 
czynne tylko kobi:tv powyżei lat 
.•?5-ciu! Jakby w ytn wieku było 
można dopiero ro:,poczynać prace 
zawodowa, .gdv-pizedtcm było sic 
pielęgniarka dziec i służąca swe­
go męża. albo zgoli ..panna na wy­
daniu". 

Że iednak te p<wnysły. przesią­
kające od sąsiadów zaczynają się 
i u nas podobać — mamy tego do­
wody w ostatni* h, wysuwanych 
przez niektórych „lekarzy kryzy­
su" próbach . i projektach zarzą­
dzeń przeciw kobietom w służbie 
urzędniczej ; i na vet nauczyciel­
skiej. cb iużj wyd;:ie sie zupełnym 
nonsensem. I-

JednO z balk:ui!kicli .-państw po­
zwala sobie na u lunięcie kobiet z 
ministerstwa, ośw atv pod pretek­
stem „dyscypliny i sprawności w 
urzędowaniu"., rzucając tern sa­
mem na. obvwat;lki swoje ceń 
niedwuznacznie irzydkiej. opinii. 
Ale czyż to, ma >yć przykład do 
naśladowania? Cł yba polskim wla 
dzom riie wiypadu czynić tego sa­
mego wobec swe ich obywatelek... 

A zresztai — ni długo nie wy­
starczy złudzenie, iakobv usunię­
cie wszystkich t a wet mężatek i 
wszystkich kobiei ze służby pań­
stwowej miało być iakaś odtrutka 
na kryzys! Kilk;; setek lub kilka 
tysięcy wyrzucoi ych z posad nic 
nie zmieni.w istucie sprawy: nie: 
podniosą sielprze to ceny produk-' Stan 

rolłiych, ani nie wzmoże się 
fjywcza ludności, nie rusza 

Kawa i pszenica 'będzie 
a|lona i wrzucana do morza 

sie będzie budowało ar-
llodz. podwodnych, niż do-
ieszkalnych dla ludzi ora-

ktoś chciałby się łudzić, 
lieiscc zwolnionej , urzed-
ub nauczycielki, zabeznie-
bvt rodzin e bez/robotnego 
sie nieraz przekonać, że 
po kobiecie, utrzyflmiacei 

dostanie sie kawalerowi 
acemu majątek ziemski 
rytowi, mającemu iuż icd-

sa Je 
cię kobiet ze służby pan­
nie sa niczein innem. ;ak 

aniem nędzy z iednei szuf-

zajt 
ikcb 

iadki 
c a 
rese 
tek 
rz 
•a 
mas 

I 
iied 
sic 
cie. 
nró. 
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sku 
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w a 

w sc 
J< 
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do drugiej. Nietylko nie bd-
bezrobocia (cóz znaczy ba-

t, lub parę tysięcy, wobec |se-
tysiecy i milionów), lecz stwa-

szkodliwa iluzic. że coś [sie 
v robi dla zwalczania nędzy 

ieszcze iedno — cale odium 
e. bezrobocie i kryzys zwraca 
tym sposobem przeciw kopie. 
I to nie przeciw kobiecie roz-
niaczonei. wyzufeji z poczucia 
via z ko w SDolecznych i utrey-
cei s e zbytkownie z wyp.y-
meżczyzny.. lecz przeciw ko-

orac-u.iaccj. która jest nie-
tjoliwie najbardziej dodatnim 

społecznie i gospodarczo t.vrjem 
ólczesnyin. , 
st w tern gorzki absurd ^ia-
moralności społecznej. 

ecie 

Położenie gospodarcze Polski 
W lecie b. r. 

ty-n sytiacii gospodarczej, naszego 
państwa. zaobserwowanej w lipcu 
b. r. 

W m esiacu tvm ponowny .spa­
dek kursu dolara-wywołał, podob­
ne iak w innych, krajach, ucieczkę 
od- wali ty amerykańskiej.. Urucho­
mienie 
rowvch 
stronę. 
rzędzie 

Gosp. Kraj. ogłasza biule- weil wyższy, niż w lipcu r. 
Wzi ost. wydobycia węgla i 
twórczości hutijiczei | oparty 

.yiekszych sum lokat ,dola-
miało orzytem te !dodatnia 
ie .wpłynęło, w., pierwszym 
ożywczo na.stan obrotów 

na giełdach pieniężnych, . a . poza 
tern pobudziło .zainteresowanie dla 

eczowych. 
Miesii c rozpoczęcia żniw przy­

niósł. silniejszy wzrost zapotrzebo­
wania- lienieżnego i zwiększenie 
trudnoś :i płatniczych - wij rolnic­
twie. Ponieważ . zbory., w roku 
bieżący n opóźniły sic. , rolnicy 
wyczer mli swoie środki nienieżr.e 
temban ziej. że ceny zbóż wsku­
tek siln ii 'podaży zboża z nowego 
zbioru, i także pod wplytfem ten 
dencii niedzynarodowej, doznały 
w osta nich tygodniach oowsżne 
zn żki 

wytwórczości orzemyslo-

Oelegacja gdańska w Warszawie 

b 
Wy-
był 

głó\,'nie o silniejsze natężenie ejks-
nortu. w mniejszym, stopniu 
zwiększenie zbytu w kraju. Prjze 
mysi naftowy wkroczył w okres 
wznożonei produkcji sezono\,-ei. 
Prz:mysł wlókieunczy utrzyih.il 
dośi wysoki stan zatrudnienia, ira 
cujac na sezon zimowly. Zwiększę 
nie sprzedaży .nastąpiło w niektó 
ryci działach przemysłu chemicz­
nego. Eksport drzewaizostał utrzy 
manv. zbvt materiałów drzewn:.'ch 
w krain, na potrzeby budownictwa 
bvł nieco większy. 

O noty handlowe n^ rynku z e ­
wnętrznym — iak corocznie -w) o-
kreiie wakacyjnym | przedżniw-
nyp .— były mało ożywione. Wy. 
kazniac-większe napięcie tylko 
dziale wlókienniczymloraz nieKtó 
rych "materiałów budowlanych 
technicznych. Obroty handlowe 
granica jwzrosły, pirzewyższajac 
stan obrotów z lipca f. ub. Czyjine 
salda bilansu handlowego zoś 
utrzymane. 

W zamorskiej Polonii 
Marszałek 

Raczkiewicz 

wychodżtwa polskiejo 

Wrażenia rnaisr. Raczkewicza z podróży do Ameryki Południowej 
Senatu 
wrócił Właśnie z 6oi 

róży do Amiryki Po udniowej, któ­
rą — jako [rezes Rady Organiża 
cyjnej Poiakiw z Zagranicy — od­
byt celem z wiedzetipa ośnodkóvy 

p. Władysław one widoczne i stanowią] przyk 
zgrzyt w życiu nasiej emigracji 
Muszę zaznaczyć, że wszędzie pro­
szono mnie o złożenie pokłonowi Pa 
nu Prezydentowi Rzeczypospolitej 
i Marszałkowi Piłsudskiemu, któ­
rego postać emigranci nasi ota^za-

W wywiadzie z prkedstawicielleri ją niezwykłym szacunkiem. Senty^ 
ajencji „Iskra" p. marsz. Raczcie- ment tęn spotkać można nietjflko 
wicz opisał swoje ważenia pobyt i, wśród starszego społeczeństwa 
w Ameryce 

— Celem 
p. marszałel 
odwiedzenie 

ało 

I 

Do Warszawy 
sklego przez P< Iskę. 

przybyła onegdaj dele gacja W. M. Gdańska w celo omówienia 
Na zdlęcki w drodze do M. S. Z. Ma: przewodniczący 

ser. dr. Cvan I p. StreHer. 

UiKE-NACHALNIK 
T > > > I > t i » I f f W» 

sprawy użytkowania portu gdart-
rajłca Blittner, sen. Frank, dr. Pi ił-

Z Y C W L W Ł A W Y PRZESTĘPCY 

Miłość zhańbionej 
Wisielczy humor więźniów 

Weiniowie, pomimo «edzy i 
odj i, nieraz lubili przez okno żar-
wać ze sobą, a niektóre żarty nie 
rly pozbawione humoru. Tak na-

przykład raz słyszałem taką roz-

glodf 
tować 
były 

mowie 
Ty skąd przyjechałeś? 
Od Ostrołęki 
Wiele masz siedzieć? 
„Koło" *). 
Tylko tyle, a za co? 
Za głupstwo 1 i 
Ciekaw jestem, za jakie głup-

stwd tut dają taki wyrok. 
Dnugi więzień dorzucił: 

Pewnie pogłaskał on kogoś 
paty dem. 

To było tak — odparł zaga-
' dnięty — zabrałem chłopu krowę; 
ten i rttiie złapał, a ja go w łeb; po­
tem krowę przyprowadziłem do 
»Ma :habejbu.sa" **), a ta psiakrew. 
nieć irzczona dusza, dał znać do 
połfcjji. No i za to mi dali „koło". 

No, brachu — odpa>rl jeden po-
waiiie — tyś bardzo źle zrobił 
Moż ia było to zrobić, ałe odwrot­
nie: dać krowie w łeb. a przypco-

Bogiem, a przyjdź 

Koło — wyrok dożywotni. 
Machabejbui — Żyd. 

wadzić chłopa <lo „Machabejbusa". 
a napewno nie dostałbyś rysie. 

Na ten dowcij kilku więźniów na 
raz roześmiało sie głośno. Miedzy 
nimi i ja byłem. 

Drugim razeri znów podsłysza-
łem. jak wiezifń, wychodząc na 
wolność, żegnał sie z towarzysza­
mi. mówiąc: 

— Żegnam 'Yas, chlopagi! Ży­
czę wam też v krotce wolności. 

A jeden filut, podając mu reke-
odparł: 

— No, idź z 
z policjantem. 

Trafne życzinie, które sie też 
wkrótce sprawdziło. Sam widzia­
łem tego samego więźnia miedzy 
więźniami spacerującymi na „raj­
skiem podwórku" zaledwie dwa 
tygodnie po jego zwolnieniu. 

Mimo nędzy I i głodu prawdziwy 
wtsiełczy humor tu nieraz pano­
wał. Gdybym chciał opisać tragedie 
życia wieźnió* w całej jej okrut­
nej rzeczywistości na podstawie 

codziennych wy­
darzeń. nie mćjgłbym nigdy tego 
doprowadzić qo skutku. Trzebaby 

całe tomy. Zazna-
że w pierwszym to-
mamnacelu przed­

tem zapełnić 
czam przez to, 
mie pamiętnika 

. 

stawić tylko swe życie w stresz­
czeniu i życie w niemieckiem wie­
zieniu, ujęte w formie krótkiej. Pi­
sze wszystko to, co uważam, że 
zasługuje na baczniejszą uwagę. 
O szczegółowem zaś życiu w wie­
zieniu,, we wszystkich jego prze­
jawach, opisze obszernie w drugim 
tomie „Pamiętnika". 

* 
Do najsmutniejszych dni w mie­

siącu należała niedziela, kiedy to 
przyjrrowano wałówki. Coprawda, 
nie sp >dziewałem sie tu kogo uj 
rżeć z wolności, bo ktoby tam o 
mnie pamiętał. Tembardziej, że i 
wspónicy Szofer i Antek tu już za­
mieszkiwali. Po mojem areszto 
waniu i oni zostali aresztowani do 
mojej sprawy. Jednakowoż w o-
wym dniu nie zaznałem spokoju. 
Zaraz od samego rana do wieczo­
ra sta em wytrwale przy drzwiach 
i nadsłuchiwałem, czy i mnie cza­
sami nie zawołają. Słysząc wywo­
ływane przez dozorcę nazwiska 
tych szczęśliwców, słuchałem z 
natężeniem. Przy każdem wywoła-
nem iazwisku, którego końcówka 
podobna była do mojego, zdwa-wało 
mi sie. że to właśnie mnie wołają. 

Serbe wtedy głośniej uderzało. 
Niestety, do tego czasu doznałem 
tylko rozczarowania. Razu pewne­
go w: "dało mi się, że nie omyliłem 
się i i e mnie napewno woWi. Nad-
słuch wałem; tak, to do mnie zbli­
żają : ię kroki dozorcy, rozlegające 
się pt galerii. Słyszę je coraz bliżej 
mojej celi; tak. to do mnie. Myśila-
łem, !e serce wyleci mi z radości; 
zacieałem z zadowolenia i z rado­
ści r<ce, jak to mam w zwyczaju 
i z ozkoszą wsłuchiwałem się w 
kroki dozorcy, zbliżającego się co­
raz b ardzlej ku mnie, jak w dźwie-

mej poc róży — mtów i 
. Raczkiewkz — było 
ośrodkć w naszej emi­

gracji w Brizylji i Argentynie. By­
łem oczywiście w solicaćh sycji 
państw, a, więc w Rk> de Janeiro 
Buenos Aires, jednał; poza dak(ad 
nem zwiedzeniem okolic Hyc 
miast, gdzie spotykałem się z yy 
chodźcami, edwiedziem W Bra;;y 
stany Parana z jego stolicą Curyty 
ba i Rio Ur;nde de śoul ze stoi ich 
Porto Alegro. W stalach tych, ,:ii£j 
dują się największe skupiska na. 
szych rodak5w. W Argentynie od­
wiedziłem tcrytorja, gdzie emigran­
ci po'scy żyią. jako osadnicy ro!n 
Byłem róvrn*ież w iednym z npw 
szych ośrod! ów naszej emigracji 
okolicach Buenos Aiies. gdzie Pola 
cy1 tworzą skupiska robotniczej Vy 
drodze powrotnej w przejeźjlz 
przez Urugwaj, wstąpiłem do Mori 
te Video. W okolica :h tego miasta 
znajdują sic najmłodsze bodaj ośro 
ki!emigracji polskiej, skupiające kil 
kamaście iysęcy naszych rodaków 

W czasie mej pod-óży zwiedzi 
lem wiele s;kół, donów ludowyci 
i organizacy: polskich. Emigrant 
polscy, któr;;y z tal wielkim na 
kładem pracy walczyli o swój byt 
na ziemiach Ameryki Poludniowąj 
doszli dziś co pięknych rezulta:ó 
i ńważani ss przez niejscową uc 
ność za pra wdziwych pionieró\^ 
kujltury ro!n:j. Wadze earównb 
brazylijskie ak i argentyńskie, wy­
soko cenią ludność oolskąj Patiujs 
tam najlepsza harmenja i wsjpółżi 
cię miedzy naszymi rodjakairji, 
władzami tych pańs w, 

Życic organizacyjne społeczeń­
stwa polskiego w A neryee 
niówej ukłata się naogół. dość de­
brze. Tu i ówdzue spotkałem Isi; 
jednak z pe\męmi , rozd: więkarr 
wjród naszy:h emigiantóv'. Niejno-
sza one wpMwdżiec larak 
politycznych w kaiJym 

eru wa 
razie sk 

Powszechna 
liecu 

zą-do 

Państwowe 
pan domu źjc 
walne zebran;« 
patrzenie rz 
nej slitżby 
prał. 

Projekt ten 
przygotowali 
bowiazków 
zerti pogłeblcr|K 
które ukończ, 

zrzeszę 
halo si 
, któreg< 
wego 

gdspodars-k 

przy 

g< spody 

Angiels 
Policja ang 

reiorm i i-now 
Ponieważ 

mieścin Londj 
dzień, posiali 
ludniejszych 
dl̂  policja 

Pierwszy 
Jei t to odfoi 

z okazałą 
przez ban 

ow 

ki nkuzyki. Już cauję, |że jest przy 
moj<j celi. Słyszę jui brzęk jego 
klucsy i po chwili klucz zgrzytnął 
w zirokiu. Odskakuję dlo ścianyLaa 
przepisowe miejsce pdd okno. Sły­
szę wyraźnie zgrzyt klucza. Wtem 
dirzvn się otworzyły pue u mnie, 
tylko u sąsiada. 

Jakiego bólu doznałem w tej 
chwili i rozczarowania, niezdolny 
jestem tego wyrazić słowami, plie 
zdawałem sobie coprawda spra­
wy, kto to ma być jteh, co mi ma 
podEĆ wałówkę, albi odwiedzić. 
Ale jyłem pewny, że ktoś taki być 
mus. Nawet marzyłem niewyraź­
nie, że gdy się w domu dowiedzą 
iż U siedzę, to przyjdą. 

Tik-mnie zastał pierwszy Upca. 
I tym razem od rana pa najmn ej-
szy szmer zdołu przylegałem do 
drzvi. Nie wiem sam,[ dlaczego ło 
tegofc dnia miałem przeczucie, ie 
dziś napewno coś będzie. 

Nareszcie o godzinie dzlesfcte-j 
wol«no na widzenia; jliź zaraz >ę-
dzie obiad, pomyślałem; widzem.; 
są już na ukończeniu, [a mnie rik1 

nie myśli wołać. Ze smutkiem wi<-c 
zjadem obiad. Nastąpiła godzjia 
trz&iia, kiedy to Ról wraca z otui 
du, wołając po wałówki. Nadsłuchi­
wałem znów; jedna! pattja jui \"t6 
ciła; wywołują znów! nowe ia~ 
zwiika. Zdaje mi się, że znów mnie 
wołali, ale boję się m myśleć o 
tern, aby później nie rozpaczać ak 
samo, jak wtedy. Słyszę teraz wy­
raźnie zbliżające się kroki. Już, już 
jest przy mojej celi; rriyślę, że la-
pewno znów do sąsiada. Słyszę hiż 
kłućs w drzwiach. Jeszcze nie <lo 
wieizałem, myśląc, że się łu<3zę. 
Wtem, gdy popchnięty zostałem 
drzwiami, dopiero odskoczyłem r|od 
okno. 

rirtóv. 
ji;i 

WĆ lizy 
elŝ ka stc 
icyj. 
cz,ba roz 
nu zwiękiza 

iono usaw 
ilic poste runk 

mi 
zjbojó\y w 

się z dn 
ć na roładi 
i alarmowi: 

stanął 
ik telefoji 

alar-nią. 
iytów da 

— Jazda t a dół po wałówkę. 
Nie Taszytem się z miejsca; Wla 

snym uszom nie dow ierzałem. 
Dozorca fowtórzjł: 
J— Co, nie chcecie jeść? — jizda 

po wałówkę. 
Miałem witedy ocł otę rzucić! mu 
się na szyję i uściskać go z rado­

ści. 
Ża chwilę iwróciłejii, przyciskając 

pieszczotliwie pół bochenka razow­
ca, ze dwa funty seta i kubek ma 
słą. W drugiej połowie 18-go roku 
wplno było Już podobne rzeczy pol-
dawać. Podałem też zaraz Marjko; 
wi z tego Część, a sam zabrałem 
sie gorliwie !do pracy. 

Więc jeszcze nie wszystko strat 
cońe? Ktoś pamięta o mnie. i Ali 
kto to być może. Nie mogłem wi żal 
den sposób kię doirtj-śleć. Może tó 
„fryzjerka" i- przeleciało mi ptzeż 
głowę. Na fęj myśl na moment przel 
stałem jeść. I Nigdybjmi od niej m-c 
nie przyjął, j , 

Czekałem I teraz i cierpliwością 
dnia 15-go. W nocy z!l4-go na 15-ty 
nie mogłem kasnąć. Zaraz rano stal 
nąłem na posterunku przy 
drzwiach. Może dziś będę miałi wij-
dzenie, myś ałem, pierwsze śledź* 
two już ukończone, jo dostanę! xi{ 
dzenie. Dręczony rófcnemi domył-
słami, doczekałem sie chwili, gdy 
wołano na tyidzenie.JUsłyszalem te 
raz najwyraźniej w Świecie wywoL 

łane moje nazwisko. JSerce mi dech 
zaparło ze wzruszenia, tak, że mył 
siałem, rż upadnę. Znów słyszę zbij 
zające się kiokM drjzwi mojej celi 

riemieckic 

szkoły goipo-

z bandyta 
i pod znakiem 

śród 

lecz i wśród młodzieży. Doprawdy, 
wzruszające były momenty, ^dy 
dzieci witały mnie pieśnią „Pierw­
szej Brygady", śpiewaną z wlel« 
kiem przejęciem i zrozumieniem. 

Największa troską naszych roda­
ków w; Ameryce Południowej są 
bodaj sprawy szkolnictwa. Jednak 
z dużym nakładem pracy rodacy; 
nasi prowadzą wiele szkól. BmK. 
granci cierpią w dużym stopniu n i 
brak książek i wydawnictw pol­
skich. Zadaniem Rady Organizacyj­
nej Polaków z Zagranicy będzie w; 
najbliższym czasie braki te usunąć.' 
Wśród młodzieży emigracji pol­
skiej dużem zrozumieniem cieszy 
się idea wychowania fizycznego i 
jedna z organizacyj sportowych 
naszej młodzieży „Junak" może sifl 
;uż dziś.poszczycić pięknem! sukce­
sami. 

Emigranci polscy, żyjąc w nie­
złych warunkach gospodarczych, 
odczuwają oczywiście kryzys świa­
towy, iednak w znacznie mr.iej-
szym stopniu, ntó gdzieindziej. I 
dlatego bolączki są raczej natury 
kulturalnej, niż gospodarczej. 

P. marszałek Raczkiewicz pod-' 
kreślił następnie wieika gościnnpść, 
z jaką był podejmowany przez wla 
dze centralne, zarówno jak i lokal­
ne krajów, które odwiedził w cza-> 
sie swej podróży. 

P. marszałek Raczkiewiąz zaż>na-
czyl, że widzi możność nawisiza-. 
nia bliższego kontaktu gospodarcze­
go z iudnością państw' Południowej. 
Ameryki. 

— Wobec światowego zjazdu, Po 
laków z zagranicy, jaki odbedzio 
się w roku przyszłym — kończył-
rozmowę p. marszałek Raczkie\yic2 
— muszę z. przyjemnością stwier­
dzić, że kontakt bezpośredni rhię-
dzy Macierzą a rodakami naszym! 
na emigracji zadzierzgnął się w 
nym stopnii| i niewątpliwie mój 
jazd kontaikt ten wzmógł 
bardziej. 

Slt-
ob-

iesłeze 

* 

służba kob eca 
kuchennym 
darskie. 

Pobór dotyczyłby każdej bez wyją*< 
ku, zdrowej dsiłwczyny w przepiso­
wym wieku. Slitóba odbywałaby si* n i 
specjalnym kursie, zorgamtzowanynl po 
zakończeniu studiów w szkołach ogólno­
kształcących. 

W wyjątkowych ws-padkacb możliwe 
byłoby przeszkolenie w domu prywat­
nym, al* praktykanlka buslalaby , si ł 
noddac egzaminowi. 

na Moon;at«j. 
iczny, połąt? 

Dom zaatakowa 
e znak tele oni-

„bobby 
na ladzie i pod woda 

9f 

czny: jeśHi policjant Stoi tuż priy 
skrzynce; itsłyszy go, jeśli jest niee# 
dalej, powiadomi go światło latarni. 

Drugą inowacją jest szkolenie poli­
cji wodnej.. Według nowego regulami­
nu każdy „bobby" musi przejść sotktnł 
studia pływania i nurkowania. Wiado­
mo — AngIJa jest krajem wyspiar­
skim, gdzie z wodą ma się do czynie­
nia na każdym kroku. 

otworzyły się. Był t 
zorca, Potók, któryćłi tu teraz ż' 
dnia na dzień więcej 

lał. 
Jazda na widz* niej! — zawój 

Poszedłem za nim,; 

ten sam; do-

przybywało. 

nogi ocrde moi 

się uginały i cały drżałem. Kogo X 
tam ujrzę, pomyślałem. Nareszci* 
stanąłem u klatki, oczekując na oso­
bę, którą wpuszczą. Wtem drz-wt 
się otworzyły i usłyszałem w ko­
rytarzu głośne łkanie. Właśnie ta, 
co łkała, została wepchnięta do tej 
przegródki naprzeciw mnie. Prze­
de mnĄ stała jakaś młoda kobieta, 
zasłaniając sobie twarz chusteczka 
i łkała. Nie poznawałem. 

— Do kogo pani? — spytałem. 
Ta odkryła twarz I to, co ujrza­

łem, zelektryzowało mnie całego, 
Przede mną stała Elcia. Nie mógł* 
słowa wymówić, tylko łkała. Mnie 
zaś na ten widok łzy stanęły w o-
czachi zawołałem wzruszony: 

— Elciul proszę cię, zaprzestań. 
Piętnaście minut mamy tylko n* 
rozmowę. Mówże, co masz di» 
mnie ,bo nas zaraz rozłączą. 

Spojrzała na mnie załzawione-
mi oczyma, a przypatrując mi si» 
chwilę, rzekła: 

— Boże I iak ty strasznie wy­
glądasz !... 

— Mniejsza o mnie, powiedz, c» 
tu robisz? 

Zamiast spodziewanej odpowie­
dzi wybuchnęła głośnym płaczem. 
Widząc to. począłem ją błagać, aby, 
mówiła, a płakać ma czas w domu. 
Oprzytomniała i zaczęła mi opo­
wiadać: 

— Trzy tygodnie temu dowiedzia­
łam się dopiero, że ciebie areszto­
wano i natychmiast przyjechałam 
i już pozostanę. Nie opuszczę cl*. 
Moje miejsce — zakończyła — jest 
tu, przy tobie. 

Serce krajało mi się z rozpaczy; 
doznałem litości nad moją nędzną 
osoba ze strony najmniej spodzie­
wanej, ze strony tej, którą shail-
bjłem. (D.c.n.). 

http://utrzyih.il
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\vvs; 
Jest 
że w 

w ni 

Żywy pa rad ok 
ubtelny Intelektualista w sutar 

Bil nim niewątpl 
zmaiiy Henryk Bremoid, niezapom, 
niań:' autor monument i'nego dzieła 

Historfa literacki! uczucia re 
ilgtfnego w Francji", którego II tum 

edł neklawno z pod prasy. 
rzeczą niezmiernie znamienną, 
szystkie niemal oisma świata, 

bez Vóżnlcy przekonali, poświęci­
ły zrakomitemn księdzu wprost en­
tuzjastyczne artykuły 

hankter, wyjątkową 
rack i I filozoficzna, oijaz niepospo 
lity 
plan 

Huiryk Bremofid urpdził sic 1S55 
>, w stolicy ProwatKJi, Aix. mieście 
mo*r uajlslotnlej przechowujące™ 
czysiość rasy francuskiej. Po odby-

W 

h jednomyślnie 

alenl pisarski 

świeżo 

podkreślając 
Imponujący 

kulturę lite-

marłego ka-

cju studiów i katolickiem koleg­
ium Aix, Brernond udaje sie na dai-
sze studja ido Anglji. gdzie przyswa 
ja sobie gruntowna znajomość iezy-
ka angielskiego. jego wspaniałą li­
teraturę, jego specyficzny humor, 
oraz zamiłowiftie do ówczesnej po­
ezji symbolics nej. 

Z tego okre u datują sie dwa nie­
zmiernie ważne wydarzenia w ży­
ciu Brernond i — poznanie dziel 
kardynała I Newmana i wzruszają­
ca przyjaźń z eksjezuitą P. Tyrre-
lem. obłożony ri Werdyktem Waty­
kanu z powód J propagandy moder­
nizmu katólići iego. 

W 1900 r. Eremond bawi w Ate­
nach, gdzie spotkał Maurycego Bar-
resa, z którjm zawarł niemniej 
wzruszającą przyjaźń. 

Wieści gospodarcze 
..t>OLONJA" DO PALESTYNY 

dniu .'7 wtześns r. h. wyruszy 
po nz per.wszy z fldyjm okręt Pol­
skiego Transatlantyckiego Towarzy-

Okretowcgo S. A. ..Polonia", tttó 
iy utrzymywać będzie jstaU kJtwuni-
kacj< miedzy Konstancą1. a poriam 
pale îyńskicmi. • 

Stilek „Polona" odbywać będzie 
dwa [rejsy miesięcznic 

jię w Związku 

W 
izba 

związku z uruchomieniem I") 
handlowa polsko-iialeslyńskj w 

Izb I Organizacyl Ro> 

Warzawie zamierza organizować sta 
le p zejazdy grupowe kupców i Prze­
myśl wców, udających s'ę dj Palestv 
ny w celu nawiązania stosunków han 
dJowych. 

Dotychczasowe połączeń a komuni­
kacyjne Polski z kralam; Bliskcgo 
Wsc lodu nastręczały wiele daleko idq 
cych trudności, uniemożliwiających 
rozwój naszej ekspansji; gjspodarczej. 
zwłaszcza do Palestynyf w tym stop-
n u. lakby tego wymagała dobra kon 
junk ura, panująca obecnie w tym kra 
Ju.' 

RADA BANKU POJLSK1EOO 
• Dr a 7 wrzeStiia r. b.(pod przewod­
nich,em prezesa dr. Wlhdyslawa Wró 
bleu sk ego odbędzie sie posiedzenie 
rady Banku Polsk ego. na którem roz 
patriony zostanę bUansj i sprawozda-

yrekcji z działalności Banku w 
b. 

BROCIE ZWIERZĘTAMI RZEŹ-
NEM1 

W| dniu 2 wrześti a r. b. odbędzie 

n c liyrekc. 
sierjjnu r. 
O 

nlczyeh kortfcr< ncja w sprawę proiek 
tu ustawy p ot rocie zwierzętami rzei 
iscm. 

Zasadą proj' ktu jest odpowiednie 
urządzenie |tari;owisk I skoncentrowa­
ne na nichcalEgo obrotu zwierzętami 
rzeżticmi. 

ROKOWANA POLSKO-FRANCU­
SKIE 

W zwązku k rozpoczynającemi się 
rokowaniaii* iand,lowemi Polski z 
Francją, wj dn u 4 września wyjeżdża 
4o Paryża p* sekretarz stanu w mi­
nisterstwie, pi zcmyslu i handlu, dr. 
Franc szek j Do eżal w towarzystwie 
radców m lis-t rslwa dr. Lychowskie-
go I Konopskli go. 

Ponadto w okowaniach wezmą u-
dzial przedsta wiclele ambasady pol­
skiej w Paryżi. Z ramien a rady trak 
tatowej wyjeżdża d» Patyża prezes 
dr. Pawet Mlrkowski. 

Pierwsze sudjum wstępnych roko­
wań handlowych z Francją zostało za 
kończone podpisaniem w czerwcu rb. 
protokółu rokowań z tern, że pertrak 
tacjii będą wzi owionę z dniem 5 wrze i 
>n a r. b. 

ROZMOWA; 

• Co pan powie, panie Roscn-
Wu(h. na dewaluację dolara? 

• Przepraszam, panie Kon, ale 
<o |o znaczy dewaluacja? 
N -f- Pan nie wiesz, co znaczy 
ijewaluacja? 

-^ Nie wiem! 
: -i- Ja też nie wiem! 

— No widzi pan! To dlaczego 
pan się oburza, gdy ja się py­
tani? 

4 - Bo Ja nie wiem, ale się 
prziynajmniej nie pytam! (a) 

Pii rwsze swoje płody literackie 
ogłajza BremOnd na lamach awan­
gard twego podówczas pisma „Etu-
des", w którem publikują swoje li­
twory tak wybitni pisarze, jak Mai­
lami ;, Henryk dc Regnier, Viele -
Uriff n. 

W 1901 r. ukazuje sic w witry­
nach księgarskich, głośne studium 
Brenionda o czołowym pisarzu ka­
tolickim kard. Newmanie p. t. „Nie­
pokoi religijny", które stanowi fun­
dami nt literackiej sławy znakomi­
tego kapłana. 

Z tolei wychodzą potem świetne 
prac i Bremonda o Huysmanse. 
Pascalu, J. Etocie. Fenelane, Ra-
cinie i P. Valery'm. 

W 1904 r. Brernond opuszcza za­
kon Jezuitów i przystępujej do opra 
cowi nia monumentalnego [dzieła p. 
t. „listoire litteraire du sentiment 
relig eux en France", któreigo U to­
mów o encyklopedycznym zakroju 
są cl luba i dumą literatury! francus­
kiej. Dodajmy do tego prieszło 30 
tonu w zawierających kapltaVie stu 
dja I rytyczne, biograficzne, liisto-
ryczie, polemrazne. oraz Impresjo-
tłistj czne. a będziemy mieli zaled­
wie slaby szkic benedyktyńskiej 
pracowitości tego najinteligentniei 
s-zeg) ze wszystkich 
świecie. 

W 1923 r. Akademia Francuska 
uznejąc niepospolite zasługi ks 
Brenonda, położone na polu1 kultu­
ry duchowej, powołała go na swej-

nnl< 
han i a wsiada tial okroi 1 śpieszy 
do loża swego przyjaciela, ktńre-

J_ : „ i „ _ - , _ a - i - u l „ . i *L.. 11111 
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Ta 

udziela ostatjnich sakranipii-
a potom prowadzi konduk: 

Bandjłyzm [iko przemysł 
amerykański trust rabunkowy 

nogi zębowy w stroju cywilnym, 
:hrześcijańska I usługa koszto­

wali drogo znakomitego olsatji.i. 
Biskup Southwaritu ukarał go f-a-
wienzeniem w czynnościach ka­
płańskich, a Rzym to ratyfikovał. 
Z c :asern Watykan, uznainc ire 
r>osiK>Iity charakter Bremorda. 
Drz\ wrócił mu j wszystkie Deł|no 
mocnictwa knolańskle. 

Znaczenie ks. Bremonda w 1 te-
raturze francuskiei jest ogromie 
Już dziś najpoważniejsza krytyka 
fran:uska nazywa go chrześcii.ni­
skim Sainte-Beuvem. Jest to o 
czwiście określenie formalne, ze­
wnętrzne, poza którem kryle sie 
przebogata treść nietylko liteiac 
ka. 

Treść te rozpatrzy przyszły 
historyk, który niewątpliwe zali­
czy te wyjątkowa ooitać do lai-

go cMońka 
Z pośród licznych epizodów je­

go 10-letniej działalności, opinia A pozatem. posiać ks, Brerrjon-
fran:uska podkręca szczególne da •pozostanie wieczna zagadką 
wzr iszaiace wydarzenie, zwiaza-1 usv:hiczna. jak na t e wsoótiize 
ne ze śmiercią wyżej wsonrpniane-l snv:h. tak intensywi vch, „niepo-
go Hs. Tyrrela. fkoi<fw" religijnych i umysiowiych 

wieczoru Bre 
\yzywq 

O óż pewnego 
mónd otrzyma! depesze, 
iaca go do umieralacego Iks. Tyr 
rela. który byl obłożony iiiterdyW-
tern Watykanu. Bremond.J bez w,i 

• ) : * : ( • 

P o g r o m c z y n i kanału 

ale orzedewszyst dem ducho-

poliżniejszych i indywidualiipśc 
nasiei wielkiei epoki. 

Ntrazie europejski 
iektjalny traci w ks, 
swe naicennieisze wajrtości —ł a 

k$ie|ży na v y i e : orzedewszystkiem niedoki 
gnkny wzór dyscyolii v duchowej 
nietosnolita w swoie 
kult ire umysłowa, or; yoomina.aca 
nailwsze chwile 17 vf. w Frajicj 
wreszcie ieden. dziś 
rzadki rys — nieugiętą1, starorz^m 
s-ka cnotę przyjaźni. 

A pozatem. posiać 
da Tjozostanie wiec! 

koidw" religijnych 
moi na zachować stalWy chałak 
ter przy równocześnie, skrajnej. 
nienal oerwersyinei wrażliwpśc' 
intelektualne 

L a M a n c h e 

świat inte 
Bremomlzie 

wrażliw 

R ?. 

POliSKIE KOIALNIAKI DO AFRYKI 
W dnu 30 l. m. opuiclł port gdyń 

•ki statek „U anią", zabierając ładu 
nek 2.380 m. iześc. kopalniaków do 
afrykańskiego Dorhi Bonne. Konalnia 
ki te przeznaczone są dla francuskich 
kopatni foslorjtów. 

| PRODUKTY ROLNE DO FRANCJI 
I Rząd franci! ki specjalnem rozporzą 
j dzen em wprr iradzil w tyci dniach 

kontyngenty inportowe na szereg ar, 
tyiiiilów rolny :h. Mianowicie na pod 
stawie rozporządzenia z r. 1932 wpro 
wadzającego i ystem pozwoieii przy­
wozowych na leczmień I otręby, skon 
tyngetitowano obecnie przywóz owsa, 
żyta, gryki, OJ ai prosa. 

Na III kwart ił r. b. ustalono kontyn 
genfy w wysokość': 80.000 kwinta) 
owsa. 20.000 I wlntali mąki owsianej 
90.000 kwintal1 żyta. 18.500 kwintali 
mąki żytniej. 1000 kw. gryki, 220 kw 
mąki gryczane I. 2.500 kw. prosa oraj 
siemienia kanapkowego i 20 kwintal! 
mąki jaglane]. 

ZMNIEJSZENIE PODAŻY ZBOŻA 
W eągu dw i dni irb.eglych dala tle 

zauważyć ni rynkach zbożowych 
znaczne zmniijszenle podaży żyta 
Obrót na re* zie zbotowo-towarowej 
warszawskiej wyniósł w dniu 30 b. m 
587 tofl, a w d ilu 29 b. m. 597 ton iy 
ta, podczas gd r w dwuch poprzednich 
dostarczono przeciętne po półtora ty 
siąca ton. [v 

Zdaniem rzeczoznawców, fakt <e-n 
należy tlumac :yć, Jako objaw pewne 
go otrzeźwień a I zrozumienia przez 
rolników spowodowanej nadmierną po 
daią sytuacji, 

Angelka miss Sunny l.owry. która przepłynęła kanat La Manche z Cao 
Ovisncr (Francja) do Dover (Anglia) w rekordowym czasie 15 godz. 41 ni. 

Na zdleclu dzielna pływaczka po wylądowaniu w Ilowr. 

Jak Plissollnl 
c wioska młodilci 

Sodzlna nie iest zdolna wycho­
wać dziecka — orzekł Mussolini i 
powołał do życia, na mocy dekre­
tu z dnia 3 kwietnia 1926 r., orga­
nizacje narodowa Balilla. której za­
daniem Jest opieka nad młodzieżą 
i Jej wychowanie i zyczne i ducho-
w«'. 

Wste-ouiac do Balilla. ośmioletni 
Włoch (częstokroć sześcio- 1 ole-
cioktm) staie sie żołnierzem. Pod­
daje go sie dyscyplinie wojsko­
wej. ubiera go sie w mundur, któ-
jyl Jest un.formem czarnych ko­
szul, daje mu sie do reki fuzle I u-
czv go sie manipulować bronią. 

Kiedy osiąga 14 lat. pasuje go 
tle na „Avanguardisli" w trakcie 
uroczystości, obchodzonej przez 
cale Wiochy tego samego dnia. 
najczęściej 28 października, w rocz 
iTce marszu na Rzym. 

Nowv awangardzista składa na 
sztandary uroczysta przysięgę: 

„Przysięgam słuchać się Duce 
bez dyskusji, oddać wszystkie me 

siły na sluż>e Rewolucji faszy­
stowskiej i 
oddać iei mo 

' i razie 
a krew" 

konieczności 

W wieku osiemnastu lat zostaje 
wcielony do „Qiovani Fasclsti". 
MaJac 21 lat, po nowicjacie 13-iet-
nim. może iuft wstaolć do partii. 

Równolegk organizacja „PiccoJe 
Itallane" (od b do 14 lat). GloyarU 
Itallane" (od 4 do 18 lat). ..Olovani 
Fasclsti" (od 18 do 24 lat) ma za 
zadanie ediłklacje dziewcząt 1 ko­
biet. I Włoszka również, po dłu­
giem uprawianiu cnót faszystow­
skich. może Iwstaoić do Partii, nie 
iest iednakże zmuszana do żadnej 
służby soeciilne). Je! Jedynym o-
bowiazkiem Jest macierzyństwo. 

Obecnie organizacja narodowa 
Balilla liczy 
członków, dzielących sie w soosób 
następujący: 

przeszło 3 mMjony 

Balilla 1.430.403. 
Piccole Itallane — 1.186.569. Avan-
guardlstl — 439^71. Olovanl Ita­
llane — 119.'69. Razem—3.176.612. 
„Qiovanl Fasclsti". czyli Młodofa, 

300 pol ciaiłtów. to 
Jednak moie; zbrodnlai 
złapać, gdy jnie chce, 
a nie trafi, i 

Właśnie ta|ką uieud: 
dz-ila policja icheagow 
szos e na pdrywaczy 
50,000 doi. okupu za 

noże struelać, 

obławę urzi 
<ka na odludnej 

ni r 
He 

pewnego 
tekts w 

lów 50.000 doi., a gdy 
do odjazdu, 

łów, S ei tety — jpudlo.waly 
bliły, bandy<i zaś ost z*liwali s 
skutecznie, i* 300 pojicjautów 
chfetlo tylko 

Prasa amerykańska, 
s-kaudakni, cytuje zda|n'e Jcdnegjj 
specjalistów 
wici rady 
Moss, który 

rwali... Co 

stepstw wzrosła o 3: 

cj| tkwi w 
1)! łapowniejtwie sędz 
tvj.e pol cj 
nych typóW, 
iv::at pol«y:zny. 

bcujamrka. 
wręczył 

p ĵly str 

delegacji 
ci zaberi 

:aly z 300 

dym zlcx(z'erskiego 
oburzons 

kryminolugji, szefa 
kryminalis}tycznci 

napisał: 
,W Statiich Zjedn>czonych 

!»•» się ncznie 12. 
10.000 wieHtich grabieży 

trzechsetny 
iekt przestęKą. Od 40 lat liczba pr;e 

0 i proc. 
Przyczyn^ tej skatdalicznej 

potrójnej 

i który 

ile 
Jeden z 

sk»i Żyzn 
zain 

ki, sprzed. 
pach s 
5fj kop. -
cjć. Ale dl 
bej — na 
mniej wi< 
ntgo urzęd 

Oto 
ogórek wy 

Nasiona 
7,05, ebei 
u e — 10.4 
6,45, upraw 

»» 
•edaktoró^ „Ekonojniczt 

— pismu bolszewiokiejo 
tereinwat się kalkulacją ogó 

wanego \i maju w skl 
pożyjwczych IVoskwy po I rj, 

— trzebi pli. 
rb. skoro rji !0 

Nowalijk 
iczego 1.! 
wołnym 

kopieic : 
owo? 

ęcij 

irodukowa|ł 
0.1 ko 

nia płac 
z eruia -

a ziemi -

ążc 

cila armi 
zj łapać, 

klórzy za 
wrócenie 

000 mord r̂st̂ 1, 
po-

rtan]n 
3.00(J 

amer: 

warstw e 
ów, 2) 

I 3) nikckemnoścl 
h się rek 

nie 

żąda i, 
•odz|i 

bandy 
li *i 
karb 
kari 

ta E 
DOW! 

aut; 
tyiti 

Z l ' 

siano 
pułl 

popc 

iyUii-
hrudi: 
UJdac-
cien-
rutu.e 

Nic dziwnego, że w tych waTunkidi 
prze»tepcy trlomlują. PpHcJa wyła-
puie tylko tych, którzy Jej się niedo^ 
stateczne opłacają. Wówclzał itaki 
typ Idzie do kryminału na „nauczkę/*, 
która go drogo kosztuje. 

Przedewszyslkiem adwokat. Wpraw 
fjzle mają oni stałych obrońców, na r* 
ży, ale w razie trudniejsze.! obrony, 
iweba Im płacić dodatkowo. Taki' ad­
wokat telelśmije do swych zbrodnia-i 
rzy codzienne, gdy się przez dwa diii 
z rzędu aparat nic odpowiada, p. me* 
cenas rozpoczyna poszukiwana w wiej 
zleniach. 

Odnalazłszy klijenta. stara się przŁ 
kupić kogo należy, by uzyskać przy-
najmnieji woiność tymczasową. Te) 
wszystko kosztuje. Kaucji nigdy ; n« 
wdzi się z powrotem. 

Przestępczość Iest busslnessem zot 
ganizowanym tak dobrze, Jak żaden 
inny proceder legalny. Bandyci, poi"*. 
cjanci, polKycy, sędziowie żyją z tego* 
przemysłu, a ludność opłaca tę gatęi 
narodowej sprawności gospodarcze)-* 

Tak s e rzeczy mają w Ameryce w. 
roku wystawy chicagowskie] „lOO-le* 
cia postępu". Odyby Archirus lo wie* 
dział to j nie zapałałby codzień świaitel 
na te] wystawie. Chyba że 1 Arct»i-
rus Jestj gw azdą bandycką.. 

) • * • ( -

Sui. Biurokraty—sadownikiem 
kosztuje „ogórek socjalistyczny"? 

12.7, 

— 0,24, przewozy — 0,44, ogótne wy« 
datki (organizacja, premie dla udami-
ków) -4 18,42; straż ogniowa, u zży­
manie dróg, stolownfa I t. d. — 
przewói do magazynu — 0,28. 

Razenii — 52,07 kop. 
Do tego dolicza się ewentualne bra 

rynku równa s ę ki — 52 kop. i podatek 6 kop. 
rubla, opliczf- Dziennikarz mówi: 

— No; to 110,17 kop. — skądże więe 
cesa 150,00 kopiejek? 

I lego już dociec nie potrafił. Moi* 
cjki, prata J - to koszt kalkułaci1. Chytba. Tyłe n-

1,2, og'zewi- łamków musi kosztować więcej, niS 
0,56, wiida •- smakowity carski „salony] ogó-riec''-
0,23, utunsyllal 

kalk rlacja kolihozu, który t<n 

: * : 

Drewniana głowa Hindenburga 
relikwia Muzeum Wolny 

Odnaleziono głowę Hindenburga. 
Wielką drewnianą gł iwę. istna prol 
z | — w rizie czego •+ gdyby| głoię 
rodzoną zmiótł Jaki granat. Ten roz­
dział historjl drugie] Rzeszy iest tal:;: 
W roku 1̂ 15 wystawił naród bałwa­
na. wyobrażającego narszałka, wyso­
kości 2 | pół metra, całego z drzew a. 
by «cn wbijać gwoż<zie: żelazne, sie­
wne, złote Na cele szlachetnej oczy­
wiście. 
[W każdy but włai ito 600.000 ćw c-
ków. W głowę — z pikelhaubą — 
ljOOO.000. W brzuch - - drugi mijjnn. W 
siedzenie — trzeci I t. d. Co Hindcr-
burg ź kriiJt i kości : marnował' mic\ !a 
narodowego, wojując z całym świnieni, 
ty Hmdcnblurg drewniany zarobił, s u-
jąc cierplivic, gdy n u wbijano ćwieki 
za paznokcie. 

Ale żadne najwięk.<ze nawet wyczy­
ny nie trwUą bez koka, więc 1 wspa­
niale role >bu Hindc iburgów przerwał 
pokój z A jantaml, 1 tórzy na 'dobitkę 
kazali oryginalny pemnik generalissi­
musa sprzątnąć z ulicy. 

Tego obi zadku dokpnaly Niei)icy ê-
•̂olucjonistyczne ta 

vogólc ślad o czan 
ginął. 

Dopiero w t. 1921 
szciiie w dziennikach 

„Hindcnhurg do srrzedanla w ca 

I: skwapliwie, 
jącej figli-ze fta-

śici łub po kawałku, 
Wa, 5 mlljonów gwcjżdzl zdatąych 
Użytku".' 

szyici znajdują sie ood bezpośred­
nia i ;ontroia Partii. 

Miody kandydat do Balilla mu­
si mieć zgodę rodziców, podanie 
zaś a przyjęcie redaguję I podpi­
suje sain. W ten sposób utrzymuje 
sie <harakter ochotniczy .Organiza­
cji. 'iharakter. który stanowi o lei 
wysaklel potędze : duchowej, gdyż 
czyj 1 z młodzieży włoskiej we?eł 
najt/walszy miedzy rodzina a Pań­
stw ;m. 

P ezesem O. K. B. jest konsul 
gen- iralny milicji faszystowskiej. 
iej \ wodzem najwyższym jest Mus-
soliri. Na jej bazę pieniężna skła­
dają sie przedewszystkiem zapi­
sy I donacje osób prywatnych. 
bud;:et bowiem państwowy prze­
widuje dla niej sumę minimalna 
jednego miliona lifów. 

Stosownie do Idecyził Mussoll-
nlegjo. kształtowanie tej armii mło 
dzieży, która orzedewszystkiem 
Jest lego własna armia, wzorowa­
ne f*st na armii rzymskiej. Oddzia­
ły Balilla i Avanguardlstl sa for­
mowane w soosób następujący: 

12 Jednostek stanowi sekcję. 
Trzy sekcje tworzą pluton. Trzy 
plutony tworzą centurie. Trzy cen­
turii tworzą kohortę. Trzy kohor­
ty tworzą legion. Każdy legjon po­
siada swa kuchnie polowa, swój 

kaiii świat na 
ne sa konkursr 
dkuach orowi 

ambulans, swój sztandar, swa [or­
kiestrę (fanfarę) oraz swego kape­
lana (iałmużriika). 

Dowódcy Awangardzistów są 
wj bierani pośród oficerów mllic.il. 
do yódcy Balilla — opśród natczy-
cielstwa szkół powszechnych. 

Halila i Piccole Itallane uprawia­
ła rimnastyke i gry sportowe, spe­
cjalnie przystosowane do Ich wie­
ku Awangardziści zaprawiają sie 
w< wszystkich sportach I ćwicze­
niach woiskowych. Co roku, z o-

odowVch. urzadza-
i zawody na sta-

ionalnych. Inskruk-
tojów dostarcia „Akademjal mę­
ski". ufundowana w'roku 1939 na 
..fc rum Mussolmi" oraz „Akademia 
żeiska", założona w Orvlch w ro­
ku 1933. Włothy. które w roku 
19:18 miały 252 zakładów gimna­
stycznych. obecnie Dosiadają] ich 
1219 1 budują 96 nowych. P^moc 
lelarska dla członków O. N. B. 
ieit bezpłatna.] 
„Jesteśmy ludzie śródzlemnamor-

.sejsr. rzekł Duce. 1 los nasz zawsze 
będzie związany z morze>m".i 

We wszystkjlch miastach, tdzle 
możlwie iest uoraw^nie żetlugl. 
młodzież ofrzymule noważna nau 
ką morską: teoretyczna i prak­
tyczna. Mlodz marynarze Balilla 

ukazało s 

że 

e og > 

Czy tranzakcja doszła do skutku? 
Jest tu luka w kronikach. I dopiero o-
becnie znów heca z bałwanem wypłynę­
ła: odnaleziono Jego wspaniały łeb w, 
pikielhaubie z resztkami ćwieków. Re 
szta przepadła! 

Łeb zaniesiono do Muzeum Wojny. 
Relikwią. , 

DOBRY PRZYJACIEL 

i ) 
r&s >J 

Trzy tonny dr^e-
o 

^m 
Przechodzień. — Nakręcacie 

Mm? 
Tajemniczy pan. — Skąd zno« 

wu I Mój przyjaciel ćwiczy sie w 
ratowaniu tonących a ja mu do* 
starczam klientów. 

(Humorlsł. Londyn) 

s|a porozdzielani miedzy wenedic. 
l^eanol. Bairi i Casliari. w Htóryjch 

!

o portach odbvwiia praktykę na 
tarych statkach s:kOlnych.rOstat-
io postanowiono i budować w Ąa-
io dom 'marynarzy Balilla. który 

będzie mógł przyjap 2.500 uczniów. 
! Poza (jem Awa igardziści uczą 
Sie rzemiosł. Wjkształcenie za­
rodowe iest uwaiane iako jedno 
f nalważhieiszych zadań O. N. B 
j Ośrodki orowin jjonalne i Balilla 
tworzą pracowni;, kursy rie-
lłiieślnlcz^i I techni:zne, które sku­
piają tysiące uc; n ów. Obecpie 
slnicie \ye Włosz:ch: 
1 533 kursy rysunkowe, liczące 
1.175 uczniów; 1116 kursóvir tele­

graficznych I radj )telegrafij:znvch. 
liczących 11.522 uanlów: rt8 szkól 
fzemieślrticzych, Uczących, 3.121 
jiczniów. 
i We Włoszech p iludniowych za­
łożono 312 szkól rolniczych, któ­
re grupują obecna.7.981 uczniów 
Liczba tych szkól wzorowych ro­
dnie z mjeslaca ni mlesac. zagir-
jilajac coraz wiecil ileml unraw-
iej. I tak! w posiadaniu ich znaidu-
- sie obecnie 93I.CD0 metrów kwa-
ratowyoh roli 
/iecel niż w rokit 

n. kw.). i 
Morze i jróry sa 

zatem o 72I.00O 
1932 (210.*)0 

władztwem 

lilia. Dla Awangardzistów organi­
zuje sie podróże krajoznawczo, 
które wtajemniczała ich w otekno 
Italji. oraz wycieczki morskie do 
Grecji, na Wschód I wzdłuż brze­
gów Afryki — ..szlakiem orłów 
rzymskich". 

Włoch, ujęty w te kadry, „przy-
swaia sobie n etvlko wigor fizycz­
ny, ale i hart duchowy, łączy » 
w czynna dyscyplinę, która wie­
dzie dc najwyższych celów Istnie­
nia ludzkiego". 

Oczywiście ood warunkiem, łet 
nrzez cale swe żvcie będzie nale­
żał do jednej z organlzacy). gdzie 
mieisce iego jest zgóry wyznaczo­
ne. 

Jako pachole, czas wolny od za-
ieć szkolnych soedza w „Dorna 
Bal Ha", gdzie słucha wykładów. 
ogląda filmy i czyta książki, spe­
cjalnie dla niego spreparowane). 
Jako maż dnirzaly. wyszedłszy t 
biura czv fąbrvki. udale sie do 
.,Dopolavoro" (dom wywczasów 
oo oracy). gdzie również słucha 
wykładów, ogląda filmy 1 czyta 
książki, specjalnie dla niego spo­
rządzone. 

•Wychowane faszystowskie Kwf 
bez przerwy, od narodzin do zgo­
nu — twierdzi Mussolini s 

file:///yzywq
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Kreuger z Kanzas 
Amerykański ukrół alert]miów" 

Wl stolicy stanu Kanzas (USA)iolery zdepośowjane na rachunek 
dzeia sie niesamowite rzeczy. Finney'a zba&niu przez eksper-

litjbeniator stanu zawiesi! nad tów. I oto bonjba peklal Okazało 
miastem stan oblężenia. wojsko a sile... 
obsadziło ratusz, największe banki 
znajduia sic ood ochrona milicji. 

Bohaterem skandalu, który emo-
ciotilije obecnie cala Amerykę, jesi 
„Krpuuer zfKanzas". znany i szano 
watik' bank er. Ronald Finney. 
w-rJilwłaśiiclel kilku domów banko 
wv4n, członek znanej w kraju 10-
itW. - . , , 

Flliney'owl dowiedziono, ze fał­
szował w olbrzymich rozmiarach 
papiery państwowe. a w machina-
ciack iego brali udział niektórzy 
czlolikowie zarządu mieiskego. 

/Ciiczelo sie od tezo. Iż do jedne-
co a banków w Chicago, pozostaią-
ccffO w stosunkach z Finney'em. nad 
%rei\ Dakiet oWleacyi. które PO' 
/badaniu okazały sie falsyfikatami. 
Ponieważ nie przypuszczano, że zna 
nv bankier może być fałszerzem, 
dano mu znać o odkryciu i wyrażo­
no ńm nawet wspótczuce z powo­
du straty, jakiei padł ofiara. 

Ale Finney. zamiast złożyć sk.u 
»c w nrokuralorii. zażądał ku zdu 
micliiu zarządu banku zwrotu 
wszystkich zdeponowanych tam 
erż«zeń papierów. 

To nasunęło dyrekcji banku pew­
ne podejrzenia i poddała ona aa-

Blogsslawienie morza 
W Torre det Greco, niedaleko Nea-

poh. odbyli się charakterystyczna 
ceremonia błogosławienia morza., 

Zjra.ną wszyscy rybacy przystąpili 
do KonumH Św., a popołudniu wzięli 
udział w procesji, która ze śpiewem 
psalmów 1 hymnów w barkach odby­
ła sic na zatoce. 

Pa pobłogosławieniu morza I sym-
hnllczneni wrzuceniu w jego fale ka­
wałka korala, odbyła sie jeszcze cere-

byly sie. że wszystkie oblgacje 
sfałszowane 

Wobec warto ści sfałszowanych 
papierów. sfeKaacej 150.000 dola­
rów. zawiadomiła dyrekcja banku 
natychmiast leulernatora stajiu Kan 
zas. który | za rządził energiczne 
śledztwo. 

Już w ciaeu pierwszych dni 
śledztwa uj^włiono sfałszowanych 
papierów ną osólna sum* 660.000 
dolarów, orżyo: iszczaia iednaik. iż 
ogólna suma falsyfikatów przewyż 
szv miljon <IoIa: ów. 

Prasa i odinia publiczna Stanów 
Zjednoczonych ochrzciła te aferę 
mianem „sk^nd^lu Kreugera z Kan­
zas'' 

* 

SofioTa", 2 wTze?ń!a '1933 r. 

iećh żyje wolność! 
Paralityk odzyskat władzę w nogach 
Dziwny to był człowiek ten pan 

Hairman, mieszkahiec Paryża. Po­
licja aresztowała go wraz z żoną 
w cudzem aucie. 

Zap /tany, czemu jedzie cudzym 
wozen, odpowiedział" że chciał 
zrobić żonie przyjemność 1 prze­
wieźć ja samochodem, a potem au­
to odi tawić zoowrotem. Policja ja­
koś nie chciała uwierzyć temu dość 
szczególnemu tłumaczeniu t popro 
siła Hammana by udał sie do Pary 
ża do komisariatu. 

Dotychczas historja ta byłaby 
taik hinalna, że niewarta nawst 
wspominania o niej. Najciekawsze 
zaczyia sie teraz. 

Oto, okazało si«. że Hamman cho 
dzi tylko przy pomocy dwu ku, 
gdyż [od czasu wojny ma obie no-

Cl 

gi iparallżowarts. Dwaj policjanci 
wiepi więc parklityka do Paiyża 
pociągiem. Nagli, stało sie coś. cał­
kiem nieoczekiwanego, flammar. 
odrzucił kule i \iyskocfeył z pędzą­
cego pociągu, zanim ktokolwiek 
zdSta.l się w tej spranie zorjtnto-, 

h ' \ 
Schwytano gd i w kilka tygodni 

pojtej dziwnej Historii stanąć przed 
sądem. j 

2arzucofłO mu. ię symulował ka 
lec wo, by zmylić czujność wożą­
cych go policjantów. Ale Hairman 
przedstawił dowody Iprawdy: był 
sparaliżowany pd wielu lat. Prag­
nienie wolności i lęk przed wiezie­
niem okazały sic ta<k potężni:, ża 
zwyciężyły kalectwo; fizyczne. 

I ff.' ' 

i 
tęsknota do dalekich ziem 

i złoto w kieszeni oszusta... 

Banan walczy z Kotletem 
Jeden i dragi wędrują po Danii 

i celowsze dla organizmu ludzkie^ 
go: ja-rskie. zloione przedewszyst-
klem z jarzyn 1 owoców z cafkowi 
tein wykluczeń em mięsa czy też 
mięsne. Na ten lemat rozgorzał os­
try spór pontię Izy dwiema partia­
mi Duńczyków Żadna z tych par 
tyj nie chciała u stąpić; każda z nich 
twierdziła, że t ?Lko jej system jest 
systemem słusanym i godnym po­
parcia. 

Postanowione wreszcie, spór ten 
rozstrzygnąć w sposób o tyle ory­
ginalny, co rad; 'kalny. 

Każda z paryj wybrała swego 
przedstawiciela i obaj ci młodzień­
cy mieli odbyi: pieszą wędrówkę 
po Danii. Który z nich zwycięży? 
Który prędzej dojdzie do kresu? 
Na wynik to» n liały czekać z drie-

monja żałobna poświecona ofiarom mc- j n j e m 0pie paf(!ei bo oznaczał on. 
rraj zakończona rzuceniem wieńca. właśnie, zwyćł sfcwo Jednej z nich. 

Budowa mostu olbrzyma 

Jakie pożywienie jest zdrowsze Jansze nazwali swego wybrane 
go B manem ńa znak, że właśni* 
banary stanowią podstawę ich po­
żywił nia. Młodzieniec ten nigdy od 
urodzenia nie kosztował nawet me 
sa i tywi sie wyłącznie owocami 
i jar; ynami. 

Zwolennicy mięsa nazwali swego 
wybrańca Kotletem. Był to syn 
rzeźnika. a więc z pewnością dale­
ki od pożywienia bezmięsnego. 

Ba lan i Kotlet wyruszyli w pod­
róż [o Danji. Śledzili ich uważnie 
człon sowie obu wrogich klubów. 

Zrazu szanse Ich były równe, a.e 
powcli Banan zaczął zwyciężać. 
Wreszcie, nadeszła taka chwila, £ e 
dy jarosze mieli wszelkie prawa do 
friumlfu: Banan pozostawi! daleko 

W Danii nad Małym Bełtem prowadzo ne są intensywnie prace nad wzno­
szeniem naldtuiszeso w Europie mos to, przeznaczonei x> dla mchu kolejo­
wego i samochodoweco. Na zdjęciu dotychczas ustaw one dwa główne fi­

lary wysokości 30 m. 
- , ) : * : ( • 

Miodowy miesiąc 
najbogatsze] pary Anglików 

Obowiązkiem — w tanich romansach dencji szkockiej. , kle nie Jesł to żaden 

że 

świeżo skojarzonej pary milionerów 
jest wsiąść na własny yaclit 1 popłynąć 

:ieś na wody Pacyfiku. Milionerzy 
opeiscy mogą od biedy śmigać po­
lem błyskawicznym, oczywiście we 

wl isnej salonce, po tunelach Sipejskich. 
V rzeczywistości bywa inaczej. Jak-
skromnie spędza miesiąc miodowy 

na bogaisza para Anglików — sir John 
Ellsrman wraź z młodą lady Esther! 

Wykradli sie cichaczem z uczty we-
sełiiej i pomknęli autem do swel rezy-

-)•*•{-

zamek, lecz dwór tyszcze wiejskie z ka­
mienia ciosanego, bez kanalizacji t e-
lektrycznoścl. Tc zażywają rozkosznej 
robinsonady w owarźystwie psa-ow-
czarka i Piętaszl ;a-szofera. Wczesnym 
rankiem biegają boso po wrzosowisku i 
kąpią się w pot >ku, w południe sami 
pitraszą na wielkim kominie. 

Podpatrzył ich przy lej robocie ko­
respondent czasi pisma angielskiego i 
złowił na Monę f >tografiezną ich podo­
biznę przez otwarte oflmo. 

Co wróża gwiazdy na dzień 2 września? 
Ptietycfa n A k m - nlehonlecw!^ mle 

. Dzień dzisiejszy 
może nam przynieść 
zainteresowanie szlu 
ką i życiem ducha, 
ideje bardziej postę­
powe. demokratycz­
ne l humanitarne, 
cheC poprawy wa­

ru ików. swej egzystencji i wpłynięcia 
na swe otoczenie w celu podniesienia 
gc na wyższy poziom. 

nadaje do załatwiania wszelkich 
spaw długotrwałych spraw społecz­
ni eh, towarzyskich, studiowania na-
tuiy ludzkiej a także do załatwiania 
wi zelkich inieresów dotyczących tech-

•' nil i, komunikacji, poczty, telegra/u, 
stc rotytnoSci, kolei, lotnictwa, kina. ra­
dli I wynalazków. 

jorszym Jesi natomiast dla stosun­
ku v z osobami wyżej siojąceml. 

Yczesny ranek obiecuje nam dobrą 
pa ise. która już krótko przed godz. 8-ą 
za ćwno ia ki oóiniej może nam przy-
Tii(ść powodzenie w stosunkach z oso­
ba ni pici odmienne!, w związku z mi­
lo: rla l sztuka. 

tanek dzisiejszy nadaje sie do wy­
ru zaina w podroż, co do rezultatów 
fcti rej nie Dosiadamy dostateczne! oc-

wnoścl, do nabywania ozdób, przed 
miotów artystyc.Tiych, garderoby i za 
wterania znalom )ścl oraz związków. 
Niezły Jest równeż pod wzgle dem fi­
nansowym. 

Kolo godz. 13- ej zaznaczy sie Już 
gorszy nastroi « związku z drobneml 
niepowodzeniami, co później ustąpi. 

Naogół dzień • teisiejszy może nam 
przynieść rozbui zenie dachowe, nie' 
zwykle przeżycia psychiczne, natchnie­
nia artystyczne - - a przedewszystklem 
— pożądanie no« ych wrażeń i nastro­
jów bardzie] ron antycznych. Może to 
mieć związek z jakiemiś przeżyciami 
niHosnemi o nie; wykłym charakterze, 
związaneml z mirzem. narkotykami. 
muzyka lub spirytyzmem. 

Wszystko to ziznacźy sie najsilniej 
w późniejszych g< dżinach wieczornych, 
przyczam mogą iie dać również od­
czuwać Jakieś pĄzeszkody, ogranicze­
nia, zahamowani* naszel aktywności 
tyclowel ISb też chęć wyrzeczenia sie 
czegoś oddawna upragnionego. Dziecko dziś m odzone — s:ale. po­
ważne, prawe — okaże dużą znalo-
mość charakterów ludzkrch i zamiło­
wanie do gł«bszy< h studiów. Może zo­
stać wybttnvm ix zonvm. 

zalsobą wlyle Kotleta. 
Ule nagle wybuchł skandali. W 

mc mencie, gdyi jarosze już zaczy­
naj i chwalić wyższość pożywienia 
ja|skiego z całą stanowczością 
wyśmiewać opieszałość Kctle:a, 
zwolennicy mięsa [podnieśli wielki 
krkyk. Dowiedzieli się mianowicie 
sz):zegółów z życia Banana. Szczs 

łów'1 miażdżących wprost jarp-

3anan, Jak się l>kazało, udawał 
ko jarosza. W gruncie rzeczy w 
emnicy przed klubem, do l tó rę 

g<j należał, chadzał do restau-acyj 
gdzie zajadał befsztyki t kotecl*1, 
nftgorszc, niż rzeżnicki syn. 

Wielbicielki Rud 
opłakują szóstą ro 

W malej kapliczce włoskiego szpita­
la w Londynie wielbicielki „nieśmier­
telne! o" Rudołfa Yalentino odprawiły 
żałobie egzekwie dla uczczenia siódmej 
rocżn cy Jego zgonu. 

Nie lależnie od lego odbyło sie uro­
czysk nabożeńsAwb żałobne w katedrze 
westn instersklej, przy tlumnj-m współ-
tidzia e „yalemrnlsitek". 

Prawdopodobnie podobne uroczysto­
ści o ibywały sie we wszystkich kra­
jach j wiata, gdzie Weał męski f*mowe-

Cała teorja wzięła więc ^' łeb, 
•y jarosz okazał |się mięsożt my... 

•4 Harcerz polski-cichy bohater 
U raty uratował życie ludzkie 

W czasie Jamboree na Węgrzech 
odbył j sie pod przewodnictwem twór­
cy sautingu Lorda Baden - Powel-
la ze>ranie stkautów wszystkich kra­
jów (dznaczonych medalami za urato­
wani! życia. 

Bat en - Powell kazał wszystkim o-
becnym wstać, a potem powiedział: 

— K-to Jeden raz uratował życie 
niech siada. 

Uslidła większość. 
Najtępnie Baden • Powell kazał sia­

dać t rm co uratowali życie dwa, trzy, 

c tery razy. Coraz mniej' zostawało 
ojącyćh, aż w końcu wszyscy usie-

dl, a pozostał tylko Polak, harcmistrz 
CJledzki z Warszawy. 

Na próżno Baden • Powell wywołn-
jd sześć razy, siedem razy, osiem ra­
zi/.;. Prof. Olędzki stoL 

Zaintrygowany Baden - Powell pyta 
wfcpncu: 

Ileż razy, do licha uratowałeś 
życie ludzkie? j 

— Jedenaście, generale! — padła 
odpowiedź, a zebrani urządzili dzlel-
n ;mu Polakowi serdeczną owację. 

- ) : * 
Warszawskie migawki sądowe 

O honor rodu 
Czego nie wolno przebaczyć?! 

Mentybz-ny. N, 
Ko-sykanska vewfetta, rozciąga­

jąca zemstę na cały ród wrogi, z 
poko enia na pokolenie. Jest dziecin­
na z ibawką w porównaniu z tern, 
ja.k i mie dochodzić swych krzywd 
moralnych rodzina Paziów z Tar­
gowi a. 

Pa i Szczepan Pazio został pew­
nej s sboty obrażony na plaeu Ker-
celego przez p. Konstantego Ziół-
kowi kiego, który dość ironicznie 
powiedział o rodzinie p. Szczepana, 
że to „same flirnony w mordę dzio­
bate, z których kaiżdego jednego 
crtei nastoletnia sierota bez ojca i 
matki jednera bykiem w źelądek w 
ryns tok wykoleić może". 

Pai Szczepan wrócił do domu. 
jak s ruty, istotnie Paziowie nie od-
ztrac :ają się zbyt silną kompleksją 
cielę ną, a dwu z nich ma rzeczy-
wi.śc e ślady po ospie. 

Ot y tylko zwierzył się trzem 
swoi n braciom, panom Janowi, E'J-
stacłemu i Feliksowi, ci orzekli: 

— Kiedy Ziółkoszczał; taki moc­
ny. '< my, taka nasza owaka tam i 
nazal słabe, trzeba całą ferajną do 
niegt jechać i twarz tętniakowi w 
drób ly groszek wyprawić. 

— Takżesamo z uwzględnieniem 
jego familii, jako, że on naszej się 
doty :zył. 

Dojrawszy jeszcze kilku najwier 
niejs ych przyjaciół, pp. Paziowie 
udali się na ulicę Ogrodową. Za­
stawszy w mieszkaniu p. Ziółkow­
skiego. wspólnemi silami dali mu 
przy; woity wycisk, zdemolować ns 
nieco) urządzenie wnętrza i tążc du-
rotkć odjechali na Ochotę, gdzie za­
mieś; kiwał mrod*zv brat Już „za- ża. 

ni eniając szczegółowo, laklel 
n sił krawaty, Jakich iKlywął p^piero-
sów 1 gatunkn papieru listowego, 

łfrwionego". 
Tu program był Wentyt»ny. wa-

sfreiwszy zemstę, przylbyspe) o-
ś|viadczyli: . 

— Wszystkie Ziół8cosz<izaJtl etęż-
kb u nas będą dzisiaj przegrane! — 

pojechali do Mokotowa odwiedzić1 

tpcia starszego p. Zet. 
Wyniki te same. Zaznaczyć tył-

k > należy, że tu już brał ujdział TOZ-
g zany bojową atmosferą doroż-
k ITZ p. Franciszek Knapik, którego 
b it niemało przyczynił sje do zwy 
cjjęstwa panów Paziów. " 

Żagiew zemsty, rozdmuchana po-
Wodzeniem i pięcioma (butelkami 
v odki, coraz wspanialszym bucha­
ła płomieniem. 

Już ofiarami yendetty; Paziów 
siali się wszyscy szwagrowie, ku­
zyni. wujowie i na^et bliżsi znajo-
r i Ziółkowskich, zamiisz.kati w 
S anicach wielkiej Warszawy. I 
t ewiadomo, na czenvby się, skoń­
czyło. gdyby nie wysiano m nimi 
kamej ekspedycji policyjnej ńa mo­
tocyklu. 

Dzielni moiócyWiścl uporali się 
utreszcie z duchami zemsty i za,m-
knęli ich w areszcie dla wytrzeź-
M ienia. 
I Właśnie wczoraj siedmiu stratni-

kHw honoru rodziny Paziów stanę-
k przed sądem i uzyskało po sie­
dem dni aresztu. 
I Po wyroku p. Szczepan oświad­

czył braciom na pociechę| 
I — To wszystko frajer.jgrónt, że 

We wszystkich klraijach śwjiita i 
pb wszystl ie czasy tkwiła zawsze 
w młodzie;y nieprzeparta tęsjknoia 
d3 dalekicli wypruw, do pópfóiy 
egzotycznych, do z em nieznanych. 
Wyjechać, oto, marzwile, najczę­
ściej nieza»pokojołi j , a gorące. 
i Poto by być sprytnym oszustej-ri 

trzeba być przede yszystkietn db-
bjrym psy<hólogien i doświadczo­
nym czlow lekiem, rakim był wl 
nie, pewien pohtdiiowy Fiancu^ 
Raymond Dracharc, który fijiąjpc 
te tęsknoti i zamiłowania 
sy, postanowił Je \ryzyskać 
sob niezm ernie zięczny. 
pewnego c nia w jfdnej z gat«t pa 
ryskich ukazało sk ogłoszenh 
1 „Mtodziiiicy z d>brych 1 za 

riych rodzi n, pragnący podfóddw 
mogą zrotić pięikni podróż o iu |o 
wą do Al Sm Południowej ( Au­
stralii". 

Tu nast< pował aldres biura to 
ryżu, gdzł! należy się zgłaszać 

Przez żołądek 
fier, Kto to ty l Esco ... 

Izieli doskonale nożni 
ta przed h ty kiikt 
fier był ni'ioficjaln3 
'rancjl n^ całym 

ilffa Yalentino 
jinicę iego zgonu 

go sexiaipealu znany Jest I opłakiwany. 
Isljnieje wszechświatowy związek: wiel­
bicielek Rudolfa Valentiino, któryj pow-
s»ił zaraz po śmierci artysty 1 Ja5t do­
lą 1 — egzystuje w | niezntniejpzotiej 
li< żbie. 

Wydawnictwa fftmowe poiwiętiiją ar-
tj||Scle w numerach sierpniowych [zmut 

sierpniu 1926 r.) duże rubryki, wy-
barwy 

Wilhelmi* Ł 
Escofficr 

szczegółowe informacje. 
Stało się. Rybki złapały się na 

w;ędkę.| Już nazajutr? przed oŁein 
biurem stały kolejki; m.łodzień|gó'v, 
którzy |z zanczikanii w kieszeni ae 
kali drżąc, czy aby będzie jeszcze 
dla nich miejsce. 

Miejsce było; a Jakże, było d!a 
każdego, kto zjawiał się z piejtiedz 
mi. Oszuści brali pieniądze, al wza 
mian dawali piękne kolorowe pros­
pekty I wiele nęcących obietnic. 

Cala! afera odkryła się wóvfczas 
dopiero, gdy spryciarze, nabraw­
szy pełne kieszenie pieniędzy, u-
ciekli ż Paryża. 

iCraćharda aresztowano w Niceh 
W iluż domach rozgrywały się i 
tego powodu sceny? Ileż rodziców 
triumfowało? Ile padło szyder­
czych: „A widzisz? Ja to przewi­
działem... Nie trzeba byto [ wie­
rzyć..." 

W każdym razie, pan Crachard 
był dobrym psychologiem. 

>:*:<-

Za łososia z rusztu... Alzacja 
o teri 
tego 

do serc władców 

Rwiecie. Był on, bowieim, łikjl^p 
p y m kucharzem świata i pudróżu 
jąc z mie sca na ttiejsce, gotowul 
dla królów, cesarzy, milionerowi w 
iiajwiększ /eh 1 najwykwwitnlei-
Szych hot iłach, or tz podczas prjzy-

PEscoffier żyje }:szcze. wca 
ukończył lat 86 i , ednocześmie 
dał pisani: w zac szu jego wit 
Monte Carlo pamiętniki swego 

| Ciekaws to pamiętniki; Wysrttepu 
Ją w nici najrozmaitsze wybjtne 
.osobisto^ i i nieje< Ina ukoroiWwaDa 
głowa. 

Midzy nnemi, 2nalcżć tam moż 
na następującą anegdotę o 

wie. 
. Swlia-

dzieslęciuJ Esjcof 
m ambasadodem 
przedwojwinym 

cesarzu 

zostaj zaangażowany 

na yacht cesarza Niemiec „Hohen 
zoilem", by ugotować obiad , pod­
czas jakiejś uroczystości. Obiad, o-
czywiście, udał się wyśmienicie 
(wszystkie obiady Escoffier tidawa 
ły się wyśmienice), zwłaszcza Wi.» 
hełmowi smakowat znakomity ło­
soś z rusztu. Cesarz polecił zawez­
wać do siebie kucharza. GdyfEscof 
fier sie zjawił Wilhelm spyląłr 

— Czego pan żąda wzamian za 
tak wyśmienitego łososia? Z chęcią 
przychyliłbym się do pańsk^j proś 
by... 

Escoffier miał na to odpowie­
dzieć: 

— Proszę o oddanie Francji Al­
zacji I Lotaryngii. 

Oczywiście, anegdotka ta wyda­
je'nąm się dość naiwna, ale (staru­
szek Escoffier zapytany, czy tale 
mogło być naprawdę, odparł z po­
wagą: 

— Moje pamlęłmfkf zawierają tyl 
ko prawdę. Nłc więcej, i' 

T J : * : ( - — 
Brawurowe wejście na kort n w 

W tak oryginalny 
U 

sposób demoitstrula swoją tężyznę fizyczną uc^inicz-
wodów tenisowych w WcrtbMI, w AnglJL 

Hr-HfiWt 
RADJO WARSZAWSKIE 

s n t i n T i I lnirsv im Rtasiica?" 14 

sz stary w .grobie nie będzie sie 
b •zewracał, ^e jego sydów byle 
If jiega w famHijny honor zoiewa 

SOIOTA 
WARSZAWA, (I«ug. fali I4ŁIJ m.) 
7: Sygbal ozasu 1 pieśń ^Ktedyi ra» 

ne wstają zorze". 7.05: Gimnasltyka. 
7.20: Pljłty. 735: D. c, płH [732 
Chwilka gospodarstwa domowego. 

11.15: TransmlsJ t z Nowego Dworca 
uroczystości otwa cia INI średnico­
wej w Warszawie w obecnbśol p. Pre­
zydenta Rzplite). : 1.57: Syignał ozasu. 
Hejnał l Krakowa, 

12.05: Płyty. 12,«: D. c. płyt 
1435: Płyty. 
15.15: Płyty. 15.95: D. Ci plytl 
16: PHty. 16,30; Transm.l Miedzy. 

państwowego Mec BU Lekkoatletyczne­
go Polsk^ — Cze< hosłowacja, 

17: OdlczyL 17.15: Koncert;solistów. 
17.45: Audycja ze Lwowa dla chorych. 

18: Transmisja Nabożeństwa z O-
strej Brajny w Wi nie. | ! 

W: Odczyt z loznania: „Wyciecz­
ka po Wlelkopolsc! szlakiem dziejów". 
19.40: Kwadrans iterackl: ty. pom-
browicz LW reka< h murzyna". ' 

20: Audycja, po! więcona muzyce tu-' 
reckiej. I 

21.15: j3leżące wiadomości rolni­
cze". 21.30: Koncirt Chopinowski w 
wyk. J. TurclynSl lego. 

22.15: Muzyka likka. 
23.10: Muzyka taneczna. 

NIEDZIELA 
9: Transmisja zt Spały Mszy Św. 
10.30: ptyty. 
11.30: Transtmsjt z pried pałacu 

Prezydenta RzpfHO w Sną|e, Urpczy-
shiści Dożynek. 1137: Sygnfl cSzasu. 
Helunl z jTorunia. 

12 15: froranek nuzyczny; 
14: Odtzyt rolnlczn* „Co mi d.ili 

kursy hn. Staszica?" 14.20: Muzyka 
ludowa Jugosłowiańska w wyk. F. No-
vakovica na harmonii 14.45: „Dialog 
dla rolników". 

15.05: Płyty. 1530: Radjotygodn* 
dla młodzieży. 15.45: Opowiadanie dla 
dzieci. 

16: Transmisja ze Spały uroczysto­
ści Składania wieńców Parni Prezyden­
towi. 

17; Transmlsla zakończenia mlędzy1-
państwowego meczu lekkoatletycznego 
Polska — Czechosłowacja. 17,30: Od­
czyt: „Organizacja rzemiosła". 

18: Arie ' operowe w wyk. Z. ZmU 
gród - Fed^czkowskiej. 

19: Słuchowisko: „Zakończenie baj­
ki" pg. Londona. 19.40: Skrzynka po­
cztowa techniczna. 

20: Koncert muzyki lekkiej. 
21: Transmisja ze Spały popisńwchó 

rów I kapel. 2130: „Na wesolftl l*o»w 
skiej fali". 

2230: Muzyka taneczna. 

100 tys iw Wtorttów 
na manewrach 

Z racji zakończenia manewrów 
na granicy francuskiej, Mussolini 
zebrał do raportu przeszło 2.000 o-
floerów. którzy brali udział w tych 
ćwiczeniach i wygłos i do nich dlu 
de Drzemówienie. chwaląc wszyst­
kie iędnostlci broni, które brały 11-
dział w tych manewrach. Na zakon 
czenie Duce zaoowiedzial. że w ro­
ku nrzvszłvni w manewrach będzie 
braló udział 100 tysięcy żołnierzy, 
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P o m n i k P. O. \y . 
w cichej wsi podlaskie] 

Pierwsza bodaj w Polsce uro­
czystość odsłonięcia pomnika 
poległych członków organizacji 
P, 0 . ty. na wsi odbędzie się 
dnia 3-go września w Wilczo-
gębach! (powiat Węgrowski). 

W tej cichej wsi podlaskie) 
jesienią roku 1916-go staraniem 
ówczesnego komendanta V Ob­
wodu P.*0. W. (pow. Węgrów) 
okręgu Podlasie ob. B. Kowal-
czewskiego, powstał pierwszy i 
najliczniejszy pluton P.O. W. 
Praca skoncentrowała się w do­
mu ob. Antoniego Wycecha. 

Plutoh liczył 32 ludzi ze wsi 
Wilczogęby i pobliskich miej­
scowości, dowódca był ob. Wy-
cech, zastępca ob. Jan Puścion. 
W jesieni 1917 r. Niemcy do­
wiedzieli się o istnieniu pla­
cówki P.O.W. w Wilczogębach 
i o roli ob. Wycecha. W listo­
padzie 1917 r. aresztowano An­
toniego i Władysława Wyce-
chów, którzy jednak po 6 ty­
godniach więzienia zostali wy­
puszczeni z braku dowodów. 

Praca P. O. W. nie została 
przerwana i pluton pod do­
wództwem obecnie ob. J. Pu-
ściona, dalej przygotowywał się 
do wystąpienia zbrojnego prze­
ciw okupantom. 

Po rozbrojeniu okupantów, 
cały pluton zmobilizowano i 
skierowano do Węgrowca, a 
następnie wcielono do 22 p.p. 
W szeregach 22 p. p. pluton 
przebył kampanię lat 1918-1920 
roku walcząc w błotach pole­
skich, a wyroku 1920 w bitwie 
warszawskiej, jako część skła­
dowa V armji. Pięciu członków 
plutonu oddało swe życie za 
PoUkę, i 

Obecnie Wieś Wilczogęby pro­
wadzi na swoim terenie pracę 
oświatową,*, jako - inną formę 
pracy dla Państwa. Istnieją tu 

^ s f r a t pożarna ochotnicza z or­
kiestrą, Kółko Rolnicze, Koło 
Gospodyń Wiejskich, Koło Mło­
dzieży j Wiejskiej, Spółka Wod­
na. Wieś pracuje usilnie, cho­
ciaż liczy zaledwie niespełna 
60 domów i leży na uboczu, 
zdała od gospodarczych i orga­
nizacyjnych komórek naszego 
Państwa. 

Aby utrwalić czyn P.O.W. i 
, zaznaczyć w dziele budowy 

wolnej Ojczyzny swjój udział, a 
z drugiej strony, aby przekazać 
przyszłym pokoleniom pamięć 
o tych, którzy stanowią żywy 
przykład, że krwią i życiem na­
leży służyć Ojczyźnie—Dostano-
wiano na wniosek ob. Tomasza 
Szczechury wybudować we wsi 
pomnik tym pięciu, którzy swe 
życie złożyli w walkach o nie­
podległość. 

1'owsiał Komitet Budowy, któ­
ry z pieniędzy złożonych ofiar­
nie przez mieszkańców wsi, sta­
wia skromny pomjiik z żelazo-

O s o b i s t e 
W dniu wczorajszym przybył 

do Białegostoku wicemarszałek 
Sejmu! prof. Wacław Makowski, 
b. minister sprawiedliwości. 

betonu. Poświęceni t jego ma się 
odbyć w dniu 3 września r. b. 
przy udziale władz państwo­
wych, organizacyj społeczno-
oświatowych, przedstawicieli 
prasy, młodzieży ids iatwy szkol­
nej. 

Piękny czyn mieszkańców ci­
chej wioski podlas siei powinien 
znaleźć należyte epho w całej 
Polsce. 

Ruch naturalny ludności 
— Według danych statystycz­

nych zarządu m. Białegostoku 
w dniu 1 lipca było w naszem 
mieście 94.152 mieszkańców. 

— Jak wynika z obliczeń biu­
ra statystycznego zarządu m. 
Białegostoku, w ciągu II kwar­
tału w Białymstoku zmarło 249 
osób, w tem 130 mężczyzn i 119 
kobiet. W liczbie tej było sa­
mobójstw 5, zabójstw 2, nie­
szczęśliwych wypadków 2. Naj­
więcej zmarło na choroby serca. 

L 

Drugie [miejsce zajmuje rak 
inne nowotwory złośliwe (26 
wypadków). W wieku od 70 do 
90 lat zmarło 17 osób. 

— W ostatnim kwartale b. r. 
zawarto w Białymstoku 202 mał­
żeństw, w tem rz. kat. 78, ewang. 
3, prawosławn. 1-2, mojżesz. 109. 
W[tymże okresie grodziło 340 

mowląt, z czego i 172 katolic­
kich, 1 ewang., 31 . prawosław­
nych, 136 mojżesz. I 

Tów. 
243 

Popierania 
Budowy SzkOt Powszechnych 

Czynniki obywatelskie ze sfe­
rami nauczycielskiemi w War­
szawie | zainicjowały — jak wia­
domo—mtworzejnię To wi irz ystwa 
Popierania Budowy Publicz­
nych Szkół Powszechnych, któ­
rego terenem działalności jest 
Rzeczpospolita. Ze względu na 
doniosłe znaczenie zagadnienia, 
któremu służyć ma powyższa 
organizacja, białostocka rada 

Spieszmy na ratunek zagrożone) Bazylice Wileńskie! 
W dniu iutrzeiss ym odbędzie świadkiem najwznioślejszych niaj najstarszej Wileńskiej Swią- ne, ale jest to zaledwie jedna W dniu jutrzejsa ym odbędzie 

się w Białymstoku i na terenie 
woj. białostockiego zbiórka, or­
ganizowana przez powstający 
pod przewodnictwem p. woje­
wody Kościałkows riego woje­
wódzki komitet ralowania Ba­
zyliki Wileńskiej; W Białymsto­
ku urządzona bę Izie kwesta 
uliczna. Stoliki, przy których 
kwestować będą uproszone pa­
nie, będą ustŁwioi e w różnych 
punktach miasta. 

W związkij ze :biórką, ko­
mitet wystosował lo społeczeń­
stwa odezwę tre ici następu­
jącej: 

„Gdy święta ofinra Królowej 
Jadwigi została dokonana i Lit­
wa, opromieniona znakiem Krzy­
ża, stanęła oja progu nowych, 
wspaniałych dziejó N,—wówczas 
na gruzach ginącej ;o świata po­
gańskiego, nad bizegami Wilji 
i Wilenki, zpstała wzniesiona 
przez króla Władysława Jagieł­
łę świątynia pod wezwaniem 
Sw. Stanisława, po unik triumfu 
Prawdy i dro^owsk iz wieczysty. 
Dzieje Katedry Wileńskiej, sto­
jącej u stóp |Górv Zamkowej i 
łączącej się niegdyś z królew­
skim Zamkiem Doi iym, to są 
dzieje Wilna, dzi« je b. Wiel­
kiego Księstwa Li ewskiego, to 
są dzieje wielkich, wytrwałych 
i wzniosłych walk pod przewo­
dem dusz najczystszych, serc 
najwznioślejszych, Wnuk fun­
datora, Sw. , Królswicz Kazi­
mierz, którego śmie telne szcząt­
ki spoczywają w K ttedrze, straż 
wieczystą objął n:.d narodem, 
jako Patron Wielki (go Księstwa 
Litewskiego. W Katedrze Wi­
leńskiej odbywały się koronacje 
wielkich książąt litewskich, a 
królów polskich. Katedra była 

„Encyklopedia E sperancka" 
W e czwartek ba wił w Białym­

stoku' dr. Edward Wiesenfeld, 
redaktor działu polskiego „En­
cyklopedii Esperar ckiej", która 
ukaże się w druku w Budapesz­
cie na początku prz yszłego roku. 
Dr. Wiesenfeld zeb rał na miejscu 
materjały, dotyczące Białego­
stoku, jako kolebki twórcy Es­
peranta dr. Zamenhofa, i do­
konał szeregu zdję :, m. in. domu 
rodzinnego Zamen iofa. 

Wezwani właśc ciele aptek 
Celem uzupełni* nia i spraw­

dzenia wykazów rejestracyj­
nych aptek w Białymstoku u-

W d>iu wczorajszym w y ) e - r z ą f j wojewódzki rWecił staro 
chał na urlop wypoczynkowy | s t w o m , by węzwajy do urzędu 
prezes Izby Skarbowej dr. A 
dam Piasecki. Zastępować go 
będzi naczelnik wydziału ogól­
nego, p. Miszewski. 

• • • 
_W dniu wczorajszym powró­

cił t urlopu i objął urzędowa­
nie kierownik Okręgowego U-
rzędu Ziemskiego, dyr. Tadeusz 5F S, wietliński 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

wojewódzkiego do dnia 10 bm 
właścicieli aptek dla okazania 
dowodów posjadai ja koncesji 

T r z y l a t a w i ę z i e n i a 
Notoryczny ^łod; ;iej białostoc­

ki Abram Kole w, jędąc na go­
ścinnych występac i w Sokółce, 
skradł Chasi Tar owskiej 116 
dolarów, 1.250 zł. oraz 2 obrącz­
ki złote. Przy | zat -zymaniu łup 
odebrano i zwróć sno poszko­
dowanej. Sąd skazał onegdaj 
złodzieja na 3 lata więzienia. 

Najwyższy 
pallom technik! 

dźwiękowej 
i Wizualnej 

APOLLO 
Dziś początki: 610, 810, 1010 

C e n y o d 7 5 g r . 
Ulgowe nieważne.—Dla dzieci 50 gr. I 

POD TWOJĄ OB 

świadkiem najwznioślejszych 
momentów w dziejach kraju: w 
niej wreszcie spoczął król Alek­
sander i dwie małżonki króla 
Zygmunta! Augusta: królowe 
Elżbieta i Barbara, w niej się 
przechowuje serce króla Wła­
dysława I|V. 

„Pożary, wojny praż podziem­
ne nurty wody niszczyły Ka­
tedrę, skutkiem czego musiano 
ją kilkakrotnie przebudowywać. 
Olbrzymia powódź w r. 1931 w 
sposób gwałtowny posunęła na­
przód straszne dzieło niszcze­

nia! najstarszej Wileńskiej Świą­
tyni, która w r. 1921 na mocy 
przywileju Papieża Benedykta 
XV otrzymała tyt^ił Bazyliki. 
Po| przeprowadzeniu gruntow­
nych badań, wyłoniła się ko­
nieczność wzmocnienia funda­
mentów Bazyliki zapomocą sze­
regów olbrzymich, bo kilkunasto 
metrowych pali żelazo-betono-
wych, któreby oparły się o dobry 
grunt budowlany. Prace takie 
w stosunku do portyku, j jako 
najbardziej zagrożonej części 
Bazyliki, już zostały ukończo-

Pi O. W. — Strzelcom 
Zarząd jkoła Związku peowia-

ków w Białymstoku powziął na 
ostatniem posiedzeniu uchwalę 
stałego opłacania czynszu za 
lokal świetlicy Związku Strze­
leckiego w Górze gm. Krypno 

O t w a r c i e s a n a t o r j u m 
w S w i a c k u 

Sanatorjum dla narkomanów 
w Swiacku Wołłowiczowskim 
zostało już całkowicie wykoń­
czone. Uroczystość otwarcia na­
stąpi dn. 15 października. Sa­
natorjum jest już czynne. Leczy 
się w nięm obecnie 13 osób. 

Ogółem posiada ono 50 miejsc. 
1 f-fjH 

D r u g a z m i a n a 
Została uruchomiona druga 

zmiana w młynie elektrycznym 
„Kaszak" przy ul. Szpitalnej 20. 
Przyjęto do pracy 8 robotni­
ków. 

Ceny w Białymstoku 
Na rynku białostockim noto­

wano wczoraj następujące ceny 
ziarna, mąki, chleba i paszy (za 
100 klg.): pszenica 19 zł. (w ub. 
tygodniu 20), żyto 14 (zamiast 
13.50), jęczmień 15, owies 15, 
mąka pszenna 65%—45, 50°/o— 
55, żytnia pytlowa 65°/o—30, ra­
zowa 9p°/o—20, chleb pytlowy 
65°/o—30, razowy 90°/o 20, ko­
niczyn^—5.50, siano gruntowe— 
5, polne—5.50* błotne—4, sło­
ma 4, ziemniaki—4.80. 

i opłacania prenumeraty czaso­
pisma „Strzelec". Ten wysoce 
obywatelski czyn bratniej orga­
nizacji świadczy o głębokiem 
zrozumieniu potrzeb wsi I pol­
skiej, której młodzież w wielu 
wypadkach pozbawiona jest, z 
powodu braku środków mater­
iał łych, możności prowadzenia 
pracy kulturalno-oświatowej. 
Kcło Zw. Peowiaków znajdzie 
ni< wątpliwie naśladowców. 

• | -1 
P o d p ł a s z c z y k i e m 

l i l u b u s p o r t o w e g o 
Władze bezpieczeństwa usta­

liły, że w klubie sportowym 
„Promień" grupują się elemen­
ty wywrotowe. W związku z 
t e n starostwo grodzkie wydało 
zaiządzenie, likwidujące ten 
kl tb . 

"i !| pr 

N i e d o k ł a d n o ś c i 
w t a n i e j j a t c e 

W wyniku zarządzonej przez 
p. komisarza Nowakowskiego 
kontroli ksiąg i j działalności 
miejskiej taniej jatki wykryto 
pewne niedokładności. Sprawę 
skierowano do urzędu proku­
ratorskiego celem pociągnięcia 
do odpowiedzialności winnych 
niedbalstwa służbowego. 

d n i j e c h a ł 

W zamiarze samobójczym 
Onegdaj około północy Irena 

Gołaszewska (Sandomierska 31) 
w celu samobójczym położyła 
się na szynach toru kolejowe 
go na st. Białystok-Fabryczny, 
czekając na nadejście pociągu. 
Policja w porę zauważyła jej 
zamiar i odprowadziła niedoszłą 
samobójczynię do domu jej ro­
dziców 

26 protokółów 
Onegdaj policja sporządziła 

26 protokółów, w tem za tamo­
wanie ruchu kołowego 5, nie­
przestrzeganie przepisów prze­
mysłowych 5 i za handel w go­
dzinach zakazanych 7. 

Triumf 
] lolskiej 

tw órczości 
i lmowcj I! 

Film ten wyśw. bez przer 
wy •toleczo. kino .Apollo' 

1 4 9 D N I 
7*4 p rzeds tawień 

obejrzało go 
6 8 7 . 5 0 0 oiób 

(7 Krotnie jak Białystok) 

Marja Boi 
Adam Brodb 
Tekla Trapszo 
Wład. Walter 

Lindorf 
lborskl 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

• K o r n e t m o c i o p l c i o w e . 

| ul. Sienkiewicza 14 m, 3, ul Ml 

Dr. Neumark 
Ckłril, t iwruii , iMni I iniiiłiicii 
Pnytmsle od Jod«, 1(1—12 1 ed 3—8 n 
Sialyitok, ni. Kilińskiego 11. 

Telefon Nr. 

B. hrawiec 15 i II pułku rosyjskiigo 

I. TOPÓL 
Białys tok, ul. Warszawska 53 

Przyjmuje roboty dla p.p. 
woj ikowych i cywilnych 

Mundurki szkolne wg. przewidzianych 
ostatnich przepisów. 

Przy zatr ówieniu przez szkołę 10 kom-
pletóv , szyje jedno ubranie jako 

p emję b e z p ł a t n i e . 
C e n y n a j n i ż s z e . 

Robota so l idna I punktualna 

Or.med. fi. fRYŁUCRI 
choroby w e w n ę t r z n e 

(spec. serca i płuc) 
p r z e p r o w a d z i ł s i t? 
na ul. Sienhiewkza 40, i i i . 9-34. 

S a m o c h ó d n a ; 
n a . s ł u p t e l e f o n i c z n y 

Obok domu nr] 46 i na ulicy 
Warszawskiej samochód cięża­
rowy, zdążający w kierunku 
miasta, prowadzony przez szo­
fera, którego nazwisko nie, zo­
stało narazie ustalone, naje­
chał na słup telefoniczny i zia­
rna! go, W samochodzie zostały 
wybite szvby. Przyczyna wy. 
padku niewyjaśniona 

Dziś idziemy 
do „Resursy" 

Rojno i gwarno będzie w sa­
lonach „Resursy Obywatelskiej P 
na urządzanej dziś wieczorem 
przez zarząd tej instytucji za­
bawie tanecznej.] Imprezy, te, 
urządzane w najpiękniejszej sali 
w Białymstoku, Cieszyły się 
zawsze powodzeniem! Niewąt­
pliwie i dziś salony .Resursy" 
wypełnią się doborową publicz­
nością, [która spędzi w wykwin­
tnej atmosferze i doborowem 
towarzystwie wiele m i ł y c h 
chwil. 

A więc dziś o godz. 9 wiej 
czorem w „Resursie"! Wstęp I 
tylko 1 zł. 

ne, ale jest to zaledwie jedna 
szósta część projektowanych 
robót, niezbędnych do całkowi­
tego uratowania (Bazyliki. 

„Rodacy! Nasi pradziadowie, 
ratując zrujnowaną Katedrę, w 
miejsce zniszczonych j murów 
wznosili nowe, coraz wspanial­
sze, obejmując: coraz większą 
przestrzeń. Ni skym obowiąz­
kiem jest uzupe nienie wysiłków 
pradziadów i założenie najgłęb­
szych i najtrwalszych fundamen­
tów. Nasza wiedza może tego 
dokonać, czyżb ? zawiodła ofiar­
ność?... Niechże każdy Obywa­
tel Rzeczyposp ilitej Polskiej po­
śpieszy chocia; by z najskrom­
niejszą ofiarą! Miech ratowanie 
zagrożonej Ba; :yliki Wileńskiej 
stanie się obowiązkiem Narodu! 
Niech do serc naszych i rze -
mówią szczątki królewskiej któ­
rych odkrycie radośnie wstrząs­
nęło całą Polską i które doma­
gają się trwałego mauzoleum! 
Niech do dusz naszych prze­
mówi święty królewicz Kazi­
mierz. [ który ;ak gorliwie się 
modlił W Katedrze Wileńskifejl..." 
Z wezwaniem po wy ższem zwra­
ca się komitet Wileński do O-
bywateli całej Rzeczypospolitej 
o pompc pień eżną o ratunek 
dla najstarszej Świątyni V&ileiV 
skiej. W myśl tego wezwania 
utworzony w Białymstoku Ko­
mitet Wojewódzki Wzywa ogół 
Obywateli Województwa c po­
parcie usilowar Komitetów Po­
wiatowych i składanie ofiar na 
ręce tych, któn eh Komitety Po­
wiatowe wyznaczą". 

Apel ten spotka się niewąt­
pliwie z gorącym; odzewerr ca' 
tego społeczeństwa białostoc­
kiego. 

Ujęcie sprawców napadu 
Jak ustaliło c ochodzenie na 

padu na Joska Lewińskiego, je­
go syna Jankla i zięcia Szmu-
la Laskę w lesie przy wsi Kie-
żek po w. ostrołęckiego doko­
nali Stanisław Mydło j ze wsi 
Jeglejćwce w pow, ostrołęckim 
i Walenty Balcerzyk ze wsi 
Piaseczno. Dochodzenie prowa­
dzone jest w trybie dpraźrym, 

O F I A R A 
Dyr. elekłrow ii, 

D o l a r w B i a ł y m s t o h u 
Wczoraj oddział Banku ? o l 

skiego w Białymstoku płacił za 
dolara 6.20. Prywatnie dolar 
papierowy w żądaniu 6.25—6^.20. 

gert, ofiarował ia ko onje let­
nie tow. przyjaciół młodz 
ży seminarjum nauczycielskiego 
100 zł. 

Z A K Ł A D H K A W I E C K 

Owsiej Nowi 
S i e n K i e w i c z a 16 

Na sezon jesienny i zimov 'y| przygoto­
waliśmy wielki wyb4 r najn odniejsz1 'eh 

materj iłów 
Robota wykonuje sit wet ług syste 

światowej sła wy za tladu 
MISZELSTR & Co np. w I^ondynije 

Posiadamy równ eż na! składzie 
Najmodniejsze g o t o w e p ł aszcze 

męskie oraz futra 
p o c e n a c h K r y z y s o w y c h 

Kto chce być ubranym tinio według 
ostatniej mody ijech odwiedzi 

mój zakład Urawiecki. 

inż. Rie-

grodzka Bezpar tyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem zwołuje 
zebranie informacyjno-organi-
zacyjne, które odbędzie się dnia 
5 bm. o godz, 6 wiecz. w sali 
Rady Miejskiej. Na zebraniu 
wygłoszą referaty n, t.: „Pod­
stawy ideologiczpe Towarzyst­
wa"—p. Z. Gąsiórowski, prezes 
rady grodzkiej B.B.W.R., „Za­
sady organizacji T-wa" — dyr. 
W. Antonowicz, Wiceprezes ra­
dy i „Możliwości realizacji za­
dań T-wa"—pos^ł St. Dabule-
wicz. Po dyskusji odbędą się 
wybory władz Towarzystwa. 

JM 

U garbarzy 
Jak wynika zej sprawozdań, 

złożonych na ostatniem zebraniu 
robotników - garbarzy, umowę 
zbiorową w przemyśle garbar­
skim podpisało już 20 właści­
cieli zakładów i tylko 8 wstrzy­
muje się jeszcze ze złożeniem 
swych podpisów. Na zebraniu 
dłuższą dyskusję wywołała sy­
tuacja w garbarni Margolisa. 
Pozatem zastanawiano się nad 
kwęstją, czy bezrobotnym gar­
barzom należy przyjść z po­
mocą w formie dniówek, czy 
też zapomóg pieniężnych. 

Pod kołami furmanki 
U wylotu ul. Mickiewicza na 

Szosie Zwierzynieckiej furman­
ka, powożona przez Sorę Pe-
ner (Żelazna 4) najechała, nie 
stosując się do przepisów o ru­
chu kołowym, na Olgę Rudnik 
z Mostowlan w pow. grodzień-

iin. 
al 

T r u p w c h l e w i e 
Mieszkance wsi Rudziewicze 

pow. wołkowyskiego, 20-letniej 
Irenie Choroszko, pannie, przy­
szło na świat dziecko, które za­
biła i zakopała w chlewie. Zwło­
ki znaleziono, a dzieciobójczy-
r ię oddano do dyspozycji sądu 
grodzkiego w Zelwie. 

Pociąg do Spały 
W związku z j dożynkami w 

Spale u p. Prezydenta i Rzplitej 
zostaje uruchomiony specjalny 
pociąg z Łomży. Bieg jego przed­
stawia się (następująco: pociąg 
wychodzi z Łomży o godz. 19 
miń. 20, zatrzymuje siei w Śnia­
dowie 19.45—20, f w Kurpiach 
20.16—20.30, w Osłrolęrje 20.45 
-L-21-10, w Dalekięm 22.10—22.14, 
w Wyszkowie 22.20—22 34,' w 
Tłuszczu 23.03—23.13, l ia Mar­
kach 0.01—1.28, w Czystem 1.55 
—2.10, od Czystego pociąg ten 
biec będzie aż do Spały bez 
przystanków i przybędzie na 
miejsce o godzinie 5.50 

Na Markach (Warszawa— 
Wilno) zostaną dołączone wo­
zy, które przyjadą ze strony 
Białegostoku. 
• Odjazd pociągu z Białegosto­
ku nastąpi w dniu 2 września 
o godz. 19 min. 6 wiecz. 

NARESZCIE ZOSTAŁ _ 
M r t t J Ł U Ł PRZE.Z C E N Z U R Ę 

D O Z W O L O N Y 

czasi iw Najwspanialszy film wszystkich », 
został przez nas zakontraktowany 

Tytuł teifo filmu brzmi: 

POŻEGNAŃ 
Z BRONI 

F i l m , K t ó r y p a m i e t a sie> c a ł e ż y c i _ 
Film ten ukaże się aa otwarcie sezonu naszego kina 

^ D y r a K c j a K i n * „ M O D E R N ' 

Wycieczka do Wilna 
na III Targi Północne 

Cena w klasie II zł. 14,60 
. klasie III zł. 9.80 

w obie strony na podstawie i kart u-
czestnictwa w cenie 1 zł., które nabyć 

moina w tutejsze! ajenc|i P.B.P. 
„ O R B I S " 

Wyjazd z Białegostoku 3 września (z 
soboty na niedzielę) o godz. 2.18 w nocy 

Wyjazd powrotny z Wilna 
4-go września o godz. 20 m. 45. 

Zapisy przyjmuje się do soboty 2-go 
września do godz. 12 w poł. tylko w 
ajencji P.B.P. „Orbis" w Białymstoku 

ul. Marsz. Piłsudskiego 14, tel. 1-71 

L e K a r z - D e n t y s t a 

B. Srebrotowa-Niszt 
Białystok, ul. Sosnowa 1. 

Przyjmuje codziennie: 
od godz. 10—2 i od 4—7 wiecz. 

Wydawca - MARJA LUBKIKWIC7-LEWAND01PSKA, Wyda Polskie Zakłady Gr-iiciri* .Dsiennik Biał." Lt f lraowa 1, T«UfJ Nr. 63. 

LECZNICA 
dla przychodzących chorych 

Białystok,Sienkiewicza 3 . Tal. 1-38 
Przyjęcia lekarzy specjalistów 

W chorobach godziny Skóry, weneryczn. i niemocy 
D z i e c i 

Wewn., serca i przem. mat. 
Kobiecych i akuszerji 

Porady dla ciężarnych 
N e r w o w y c h 

1—2i7—8 
2—3 

t-f/».*-5 
11-1 i 5-6 

1—2 
Gardła, uazu i nosa 

Choroby oczu 
Chirurgia | wtorki i piątki 

I 4f/2-51/a 
6—7 
1—2 

Pęcherza i dróg mocz. | czwartki | 3—4 
Dentystyka. Chor, jamy uatp. | 9 |1 i 4-7 
Analizy moczu,ki-wiltd.Zastrz. ; | 9—7 

Porady I badania przedślubne 
W I Z Y T A 3 s t . 

Redaktor'. Lucjan Duczyński. 


